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S ą d ' aplikuje kari? * ciemnicy
wobec bezczelnych demonstrantów w procesie Ukraińców

i W A R SZA W A , 10.12. W c'.craj, w 
i? -y iu  dniu procesu o zabójstwo mi;:. 
P ierackiego ciekawsze zeznania złożył 
a sp iran t Buben z warszawskiego u rzę ­
du śledczego który prowadził .dochodzę 
nie w schronisku nocłegowem przy ul. 
W olskiej 42, gdzie mieszka! zabójca m i­
n istra  _•— Grzegorz M aciejko. M. in. 
świadek zeznał, że w edług zebranych w 
dochodzeniach inform acyj m orderstwo 
h a  osobie min. Pierackiego miało być 
dokonane w czasie pobytu  min. Goerirt- 
ga w W arszawie, nie zostało jednak zre 
alizowane tylko ze względu n a  trudno­
ści techniczne. W ykonanie zabójstwa

nastąpiło  zaraz po wyjaździe min. Goe- 
ringa.

" „SŁAW A UK RA IN IE" ^
Świadek W ierą Święcicka, sprowa ­

dzona z w ięzienia śledczego, oświadcza, 
iż zeznawać będzie po ukraińsku, mimo 
iż język polski zna. Sąd  za odmowę ze­
znań skazuje św iadka na 200 zł. grzyw 
ny z zamianą w razie nieściągalności 
na 10 dni aresztu. W ychodząc, świadek 
pozdrawia oskarżonych podniesieniem 
ręki i okrzykiem  „Sława Ukrainie**, za 
co wobec in tencji naruszenia powagi 
sądu, sąd skazuje ją na dzień ciemnicy. 
Sąd odczytuje zeznania tego '-wiadka 
złożone w śledztwie.

F A N T A S T A  i A K T O R
Świadek A ndrzej Hornielri. również 

sprow adzony z w ięzienia śledczego, o- 
świadczą, iż zeznawać będzie po u krain 
»>ku. Skazany jednak za odmowę ze­
znań w języku polskim na 200 zł. grzyw 
nny z zafnianą na 10 dni aresztu w yra­
ża gotowość zeznawania po polsku.

Na pytanie przewodniczącego, czy 
brał udział w O. U .  N . ,  świadek o d p o ­
wiada: - _

W  śledztwie złożyłem zeznania.,kto- 
remi rćciażvłem  nie-któryob. podsaę- 
nych. Obecnie oświadczam, że zeznamn 
te wymuszono na  mnie torturantii pob • 
cvinem i. mianowicie p rzy  badam  u tr.-.y 
mano m nie 4 dni na mrozie. Obecnie 
wsfyd mi żc Indem tak  slabv i in zlo-’.y 
łem tak haniebne zeznania. Uważam to

r/łlUfwlYHP.

W  dalszym ciągu świadek mimo u- 
jiumnienia przewodniczącego zaczyna 
wychwalać ideę O. U. N. dodając, iż 
stanie wierny tej organizacji do śmierci

Przewodniczący przeryw a św iadko­
wi, ostrzegając go, że nie wolno wygła­
szać przemówień agitacyjnych. Mimo 
to świadek usiłuje kontynuować swe 
przemówienie, wznosząc okrzyki. Prze- 
wodnicząey zarządza wy prowadzeni e 
św iadka z sali. IV chwili, gdy pobejan 
ci wyprowadzają, świadka, wznosi on 
dalsze okrzyki po ukraińsku. Przew o­
dniczący ogłasza postanowienie sądu. 
skazująee św iatka na  dwa dni cie­
mnicy.

We wrześniu m ro z i
Po odczytaniu zeznań jego rabrul 

głos prokurator/Żeleński, który zazna­
czył:

Skazanie Hornickiego na d .v n u i j  
ciemnicy nie wyczerpuje spraw y jego 
zachowania się wobec sądu i musi mice 
dalsze konsekwencje. H ornieki dr,puś­
cił się na te j sali 2-C-h przestępstw :

powiedział, że go torturow ano trzy 
m ając go na mrozie, co jest nędznem, 
choć nieudolnem kłamstwem, gdyż 
przesłuchiwanie jego odbywało się 7 i 
8 września. Drugiego przestępstw a Po 
puścił się, nawołując tu  na sali do 
zbrodni stanu. W  ten sposób popełnił 
on przestępstw a z art. 140 i 154 K. If. 
Raz teszczę potępiając tego . rodzaju, 
metody, stosowane tu  nagm innie przez 
świadków ukraińskich, oskarżonych 
o należenie do O U N . ,  wnoszę o przęsła 
nie do p rokura tu ry  odpisu dzisiej 
szych zeznań Horuickiego, celem po 
ciągnięcia go do odpowiedzialności k a r 
u e j. : i, ■

Sąd postanowił uwzględnić wnio 
sek prokuratora.

P,o zeznaniach świadka Burakowskie 
go, odsiadującego karę za napad na 
pneżtę w Gródku Jagiellońskim  roz 
praw ę odroczono do dziś. _________

Proces terorystów wyborczych
Echa krwawych awantur w Wielkopolsce w dniu głosowania de sejmu

S p ra w a  redukcji 
mężatek

H .W A R S Z A W A ,9. 12. — W  ślad
za zapowiedzią min. K w iatkow skiego, 
rząd ma w niedalekiej przyszłości za 
łatwić spraw ę redukcji m ężatek

Odpowiedni p ro jek t w tej spraw ie, 
przew iduje
redukcję mężatek, których mężowie 
zarabiają ponad 566 zł. miesięcznie.

Ńie podlegałyby pozatem  redukcji 
m ężatki, posiadające wyższe wykształ 
eonie oraz te, które już nabyły p raw a 
em erytalne.

P ro jek t powyższy może ulec jeszcze 
poważnym  zmianom.

BYDGOSZCZ, 10.12. W czoraj rano 
przed wydziałem karnym  sądu okręgo­
wego w Bydgoszczy rozpoczął się pro­
ces przeciwko 54 uczestnikom rozru ­
chów, zorganizowanych przez członków 
Stronnictw a Narodowego 8 września hi. 
w dniu wyborów do sejmu w powiecie 
W yrzyskim.

Rozprawa trw ać będzie około 4-eh 
dni. Proces 34-ch oskarżonych w tej sa 
mej spraw ie wyznaczony jest na \S  bin 
gdvż został podzielony ze względu na 
duża liczbę oskarżonych.

Na law ie oskarżonych zxiajmi jc 
38, Reszta nie stawiła się.

W  ciągu wczorajszej rozpraw y odczy 
tano ak t oskarżenia, w świetle którego 

wpadki przedstaw iają się następ -paco:W

STAWIĆ SIĘ  Z B R O N I Ą  W RĘKU!
Na. kilka dni przed wyborami do sej 

m a prezes powiatowego Stronnictwu 
Narodowego Brunon Foleyn ( p o s z u k i ­
wany listam i gończemi) polecił kierow­
nikowi lokalnych placówek S tro n n i­
ctw a Narodowego zwołać zebranie ez,io 
nków i nakazać im siłą przeszkodzie wy 
borom. N a skutek tego w lulku miej ■ 
scach odbyły się zebrania, na ktoryco 
kierownicy lokalnych organizacyj o d ­
bierali od uczestników przysięgi i w y ­
znaczali miejsce, zbiórki z bronią w r ę ­
ku w dniu 8 w rześnia rano w celu uda • 
renm ienia ak tu  wyborczego.

8 września kilkudziesięciu uzbrojo­
nych członków Stronnictw a Ney'dowo- 
< h zebrało sie rano przed karczma w

Nowe otwarty BMR przy restauracji „ B R IS T O L
w  K IE L C A C H , S ie n k ie w ic z a  §1 

n a f t a r t s z y  lo k a l  d la  p i* z y ie * « ^ n y c b
K a n a p k i  o d  30 gr. —  G o rące  p o t ra w y  z m a s z y n ,  od  30 gr. — O b ia d  za  1 z

B o  b aru  w e l # c ?e  oddzielne.

Mężczyzna, który z miłości nie stracił... płowy
lak polski górn ik  z Ameryki nauczył „pannę na wydaniu- 

i niedoszłych teściów dobrych obyczaiow
prokuratora ze skargą na V -  Jadwigę 
oraz iei rodziców, dowodząc, ze wyin 
dzono- od niego 2.800 złotych w związ 
ku z obietnicą wydania córki zamąz
za niego. , ., -.

Dawał pieni ądze na rozm aite d i o
biazgi. wiążące się z szykowaniem pa
nieuki do ślubu. , . . .

Sąd okręgowy uznał winę córki i ro 
dziców za udowodnioną i skazał wszy 
stkich tro je  po sześć miesięcy z zawie 
szeniem w ykonania kary  pod w aran  
kiem zwrotu pobranych pieniędzy.

W A R SZA W A , 9. 12. - -  Naogół by 
w a tak , że av spraw ach o w yłudzenie 
pieniędzy na  tle obietnicy m ałżeństwa, 
stroną poszkodowaną je s t kobieta, o 
skarżonym  zaś mężczyzna.

Obecnie wszakże na wokandzie w-ai 
Bzawskiego sądu znalazła się spraw a, 
gdzie kobieta jest oskarżoną, a męz 
czy zna wystąpi w charakterze poszko 

wanego.
N iejak i W alery Ciszewski, reem i 

g ra n t z Am aryki, liczący la t 40, kaAia

Jer, zak o ch a ł się w 20 letn iej pannie,
Jadw idze  Jag ielsk iej.

Panience imponował konkurent swo 
ia „egzotyką" i obietnicami wspólnej 
podróży do Ameryki, tem  więcej, 
y e  przywiózł ze ses)p do kraju dost j 
kaźny' uciułany w Ameryce kopi tali K.

P o zaręczynach nastąpiło  ’•
zerwanie, bowiem trat.il się nii o } 
człowiek, niejaki T rzaska, którym  iw 
nieuka zajęła się i nim  a m ^ jk m u n  
zdołał się zorjentować wyszła zamąz.

IWówezas p. Ciszewski wystąpi- do

MJktorówką,, puczem napadli na  budy 
nek szkolny,' gdzie inićśćit się lokal ko­
m isji wyborczej, usiłując nie dopuścić 
wyborców do głosowania przy pomiwy 
aktów terroru.

Zaalarmowane władze policyjne zU 
kwidowały zajścia zmuszając napastni- 
k 'w  do cofnięcia się i rozproszenia, /mą 
loziono przytmu dużo broni ukryte) 
względnie porzuconej przez n a  pa sini

DRUGI NAPAD.
Po drodze tłum  usiłował odbić aro 

sztowanvch. Doszło do nowych zajs.% 
któve zlikwidowała policja. Daiej ak-f 
oskarżenia przedstaw ia przebieg na 
padu zorgamzówanego • przez człon 
ków Stronnictwa Narodowego na lo 
kal wyborczy w Lachowie.

Przed lokalem wyborczym w godzi 
nach rannych zebrał się tłum. wobec 
czego przewodniczący wezwał poucuy 
Dwaj policjanci wezwali tłum do coi 
nięraa się, zostali jednak obrzucem ka 
mieniami, przyczem urzodowmk L . i - 
trafiony  w glwę padł m cprzytonmy
na ziemię . . .

N apastnicy zabrali mu karabin i 
amunicję- Tvmczascm nadbiegli nowi 
napastnicy, którzy zaatakowali lok « 
wyborczy strzałam i i kamieniami. 
Okna rozb:to. a w lokalu wyl.-um 
cuchnącą. Jeden ze strzałów tra fił w 
tętnicę postcnmkowcgo K i ajci u ka.
Pol cyn znajdował się w pobliżu Rumu 
i kierował akcją. Na rozprawę wezw* 
no 40 świadków.

 " O " -----

Śmiertelny knock pyt
CLEVELAND, 9y 12. PAT. Krót 

ka kariera pięściarska 21 letniego Ja  
na Wolińskiego w wadze lekkie i zakon 
czyla się naglą jego śmiercią. W eawnr 
tej randzie walki z Koerlingiem, VV o 
liński uderzony w serce, a 
w szczękę, upadł bez *mart.
upływie póf godziny
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A skarysi—świetni wojownicy
Których Włosi wysuwają stale na pierwszy ogień
Tubylcze oddziały wojskowe z I  re* 

trei, znajdujące się pod komenda W m- 
shów, noszą miano Askarysow. Kfti'rli­
towani na podstaw ie zaciągu ochotę i- 
fezegd, w E ry tre i, tworzą 2S hataljo- 
tióyy, zgrupow anych .w tubylczy kor­
pus, liczący około 30 tysięcy Ludzi.

dotychczasowych walkach w Afci- 
iynji, korpus ten brał bardzo czyi ny 
udział i w ykazał w szystkie swe zalety, 
z których na pierwsze m iejsce w ysu­
wa się bodaj kom pletne zżycie, się 
Askarysow z klim atyeznem i i terano- 
wemi w arunkam i w ojny ahiśyńskiej. 
Nie jest to nie dziwnego, bo rek ru tu ją  
Się przecież oni z pośród wspófplemień 
9Ów abisyńczyków.

SW OISTY SPOSÓB MARSZU
W łosi zrobili co mogli, by z tych 

pierwotnych wojowników uczynić d o ­
skonałych żołnierzy, umiejących uży­
wać • współczesnej broni i walczyć po­
dług dzisiejszych metod. Nie we wszy- 
fetkiem jednak  udało się przełam ać ich 
pierwotne sposoby.

Zewnętrznie są oni umun.duvov.aui 
w uniformy koloru ochronnego; na to ­
m iast nie udało sio ieit przekonać do 
noszenia obuwia. Podobnie jak  zeum- 

.peizowani gwardziści Negusa abisyĄ- 
skiego w ystępują oni .zawsze boso. Nie 
przeszkadza to im bynajm niej być do­
skonałymi piechurami. Bez żadnego 
tru d u  wykony w u ją  oni kilkudziesię- 
ciokilometrowe m arsze codziennie, co 
jest nieosiągalne w w arunkach abisyń 
skich .dla europejskiego żołnierza... 
Przvtem  tempo ich m arszu jest bardzo 
szybkie i właściwie , cały czas biegną 
oni drobnym krokiem, dotrzym uy 
tem pa mułom, na których jadą ich 
włoscy of icerowie. i .

'.‘N atom iast m arsz odbywa się \v spe 
eyficznym oidynkir, d wdaściwie w m a 
łównieżym hiepór/adku. B ataljony  po 
śuAhija się naprzód w kolumnie ołuto 
nów, plutony zaś tozsypanb rojem po 
eałyin tereńiio, przez k tó ry  przechodzi 
oś m arszu.;U trzym anie askarysów  pod

DLA P. I. KUPCÓW
p l a k a t y ,  lite ry  w ycinano  
z d rzew a lub  tek tu ry , figu­
ry p lasty czn e  lub m alow ane,
R E K L A M Y  Ś W IE T L N E  
i R U C H O M E  D O  DEK.O- 
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czas ich szybkiego m arszu w jakickkol 
wiek szeregach je s t niepodobieństwem  
Niosąc swe karabiny jak  komu wygo 
dnie, nieustannie śpiew ająryjakies mo 
notonno pieśni o najbardziej p rzypad­
kowej i im prowizowanej treści, biegną 
oni naprzód, w ybierając sobie na jw y­
godniejsze przejścia w trudnym  ter® 
nie Abi.synji.

N IE O BJA D A JĄ  SIĘ
Jednocześnie są oni bardzo rnało 

w ybredni w jedzeniu  i kon ten tu ją  się 
niewielką jego ilością. Trochę _ mąki, 
cukru i herbaty  w ystarcza dia zacho­
wanie ich sil podczas wielotygodnio 
wej pracy. M ięsa o trzym ująkązw yozaj 
tylko dw a razy tygodniowo. Po  kró t­
kim, prym ityw nym  posiłku, A skarysi 
wyciągnięci na gołej ziemi śpią snem 
spraw iedliw ych równie w ygodnie i glę 
bolco jak  biali na wygodnych lożach w 
swych domach. Przed rankiem  w stają 
zupeł nr e wypoczęci.

Podobnie jak  Abisyńczyk, As kar is 
jest wojownikiem  przyrodzonym ; po 
swoich przodkach onzicdziczyl on in­
s ty n k t wojowniczości i b ije się z zami 
łowania. Objawia się to m iędzy inne 
m i w przyw iązaniu  do swej broni. 
A skarysa nie trzeba.pilnow ać, ja k  eu­

ropejskiego żołnierza, by swą broń. 
czyścił, w tedy gdy potrzeba; on sam  
dba o to, gnany podświadom ą siłą. 
P ierw otny in stynk t walki objaw ia się 

' także w  dążeniu do starc ia  wręcz; 
AskaNs lubi walkę na broń ręczną, i 
chociaż jest św ietnym  strzelcem  um ie 
jąoym  doskonale w ykorzystać nowo­
czesny karab in  w  jak i jes t uzbrojony 
bardzo chętnie rzuca się z im petem  
na n ieprzyjaciela  i strzelan ie zajm enia 
na  walkę nożami.
DLA CZEGO SĄ  W IER N I WIO­

CHOM
W ierność A skarisów  dla Włochów, 

jest o p a rta  na  prym ityw nem , ale b a r­
dzo moonem pouzueiu ich siły. Są oni 
przekonani, żo król w łoski je s t o wiele 
większym  i potężniejszym  Negusem, 
niż cesarz ich pobratym ców, rezyduj ą- 
cy w A ddis Abebie. W iedzą oni, że w 
oddziałach włoskich będą lepiej opła­
ceni, lepiej karm ieni, lepiej będą się 
z nim i obchodzić, niż w w ojskach abi- 
ayńskieh. Pozatem  jedną z ceeh ich na 
tu ry  je s t wierność; od pięćdziesięciu 
la t ich ojcowie i oni służą W łochom 
i niem a dziś żadnego powodu by tę 
dobrą służbę zamienić na  inną, o któ­
rej nic pewnego nie da się powiedzieć.

Ostrzeżenie
•Naczelny K om itet Uczczenia Pam ięci 

M arszałka -Józefa ,P iłsudskiego pod prze­
wodnictwem- Pana P rezydenta  Rzeczy; o 
spolitej kom unikuje:

Naczelny K om itet Uczczenia Pam ięci 
M arszałka J , P iłsu d sk ieg o . ostrzega! już 
niejednokrotnie społeczeństwo przed ostoa 
mi, i . insty tucjam i, w ykorzystu jące^; cel 
uczczenia pamięci. M ar^iąłka .Piłsudskiego 
d la  .osiągnięcia zyskó w m ateria lnych .

Cały szereg wydawnictw, albumów, 
*ątpliw ęj,w artości, dzięł sztuki^, ą  naw et 
przedmiótów codziennego użytku 'zosta ł) 
w ostatnich ezasaeli puszczone w obh.fr, 
bez ap robaty  Naczelnego K om itetu  ż  wy*

/  *

raźnym  celem zarobkowym  ua rzecz fir\p 
insty tucy j, lub naw et osób pryw atnych . 
•Stwierdzić należy przytem , że istn ie je  sze­
reg  firm  przem. d la  wydawnictw , rzekomo 
1 oświeconych pam ięci M arszałka P iłsu d ­
skiego a  zam ierzonych lub w ydawanych 
wyłącznic w. celach zarobkowych.

Naczelny K om itet Uczczenia. Painiiyń 
M arszałka P iłsudskiego ostrzega o p iiją  
publiczną przód tego' ąodżajn nadużyw a­
niem  .jej zau fan ia  i. prosi o podaw akię pc-- 
szcżęgólhyeh wypadków do wiadrnióśiń 
W ydziału  W ykonawczego Naczelnego Ko 
m ite tu  Uczczenia Pam ięci M arszałka J. 
P iłsudskiego (W arszawa, M ate jk i' B)

Samobójstwo lekarza -  psyełijatry
Nie m ógł przeboieć utraty  żony

PÓZNAN, 9. 12. —- Popełnił tu  sn 
mobójstwo w Dziekance dr. F ra n c i­
szek W ilczyński, lekarz - p rym arjusz 
tam tejszego woj. zakładu p sych ia try ­
cznego.

Przyczyną tragicznego kroku mlo 
dego lekarza był rozstró j nerwowy.

Zmarły liczył 30 lat. Pochodził x 
woj. kieleckiego.

B rał udział w obronie Lwowa oraz

6 A t » A
przeziębienie, reumatyzm, 
artrelyzra, podagra sq zim ą  
p lagq  ludzkości. Przeciw  
iym dolegliw ościom  sio* 
-s uje się Tabletki Togai.

p R Z Y N O jl ULGS CIERPIĄCYM

Z kraju

na froncie bolszewickim. Dyplom le­
karsk i uzyskał na uniw ersytecie k ra  
kowskim, następnie przybył do Dzie­
kanki, gdzie objął funkcje asystenta, 
a następnie m ianow any został p rym a 
rjuszem  i zastępcą nacz. dyrektora.

Przed trzema laty zmarła mu żona, 
co go tak przygnębiło że po dłuższej 
chorobie nerwowej popełnił samobój­
stwo.

■MSXa&Ui

Sorący wlec
ŁÓDŹ, W sobotą wieczorem m iał się od 

być przy ul. Senatorskiej 26 wiec P , P  S. 
0; K. W-, n a  k tó ry  przyby ł z K rakow a dft 
Drotmer. W  trakc ie  przomówieiiia dr, 
D robnera, na  salę w darła  się bojów ka en­
decka uzbrojona w laski, ru ry  żelazne Y 
kastety,, k tó ra  krzykam i i  tupaniem  prz® 
ryw ala przemówienie. W  związku' z tom  
wywiązała się między bojówką endecką «, 
m ilicją P. P . S. bójka, w w yniku której 
kilkanaście osób Zostało poturbow anych i 
lokal całkowicie zdemolowany. M in. cięż­
ko ran n y  został b. dyrek tor K: K. O. w  łto  
dzi H anem an, którego odwieziono do s?p -> 
(alą. P rzy b y ła  po lic ja  przeprow adziła do* 

mbhdżetiie i; zatrżjrM kła 7; Osób'.1 ' v 1 :

łronfa żyda,
W ARSZAW A.. W  bram ie jednego z do 

mów p rzy  ul. G rzybowskiej zasłab ła i s ;ra  
oila przytom ność 72-letnia M arja  Khasiń-, 
ska przyjezdna zó 'wsi Jądrżejnik i. 
w any lekarz pogotow ia stw ierdził, A. 
przyczyną zasłabnięcia było wyczerpanie 
głodem. S'm niszku znajdu je  się bez opiekł 
i domu, jak  zeznała od trzech dni nic nie ja  
dła. W  stanie ciężkim przewieziono ją  do 
szpitala Świętego Rocha.

gmterć w łr^bacii maszyny
TORUŃ. Podczas m łócenia ży ta u  ro ln i 

ka B ernarda Biolaszewskiego w Piociioein 
ku, po w. świecki, 70-letni Józef MatkjW* 
ski został pochwycony przez pas tranami-* 
sy jny  m łockarni, przyczem doznał zzm itw  
nia k la tk i piersiow ej i z ła m a n ia ' kuku żo 
ber. M arkow ski w skutek odniesionych r.i» 
zmarł.

n
R EW IZJA  TAKSY A PT E K A R S K IE J.

W związku z dokonauem już lub m ają 
rem nastąpić obniżeniem cen szeregu a riy  
kulów skartelizowanyełi, jak  np. szkła. »u 
kdu, węgla, niektórych chem ikaliów ete. 
należy oczekiwać zaktualizow ania cen nie 
których artykułów , taksy  aptekarskiej, 
c ospowoduje pew ną obniżkę cen lekarstw .

WSTR2ĄSAJACA ZABÓJSTWA I SAMOBÓJSTWA
na stacji letniskowej

W ARSZAW A, 9.12. N a stacji ko ­
lejowej w  M ilanówku oczekujący na 
pociąg pasażerow ie usłyszeli w pew-

u cudzoziemców przyjeżdża do Polski
i lak długo u n as  bawią

nej chwili płacz dziecka, k tóry  rozle­
gał się z ubikacji stacy jnej. (Idy pa­
sażerowie zainteresow ali się i podeszli 
do ubikacji, wybiegła stam tąd  młoda 
kobieta i rzuciła się do ucieczki. Za

Ponieważ, pociąg ten zatrzym uje 
się . w M ilanówku i szedł już zwolnio­
nym  biegiem, m aszynista zdołał , po­
ciąg zatrzym ać, dzięki czemu Lesz 
czzyńska ocalała od niechybnej śm r-

(Hówny L rząd Statystyczny opra­
cował zestawienie , dotyczące p rzy jaz­
dów’ cudzoziemców do ważniejszych o- 
środków Polski w III  kw artale rb.

Ogółem w okresie tym  przybyło do 
Polski 31.501 cudzoziemców* w tem 
9.912 z Niemiec, 3.157 z A u s trji . 2.831 
ze Stanów Zjednoczonych A. I-*.‘ 2.528 
z .Czechosołwacji* 1.976 z F rancji! 1.405 
z Anglji, 1.220 z Palestyny, 777 z W ę­
gier. 7o0 z w. m. Gdańska, 710 7 Ru-

•• o ii ^  z ®ei§’3b. 266 z Da.a
.R>-11 z Z. S. R. R., 161 z Estonji, 130 
7. F in łandji, 255 z Jugosław jj i t. d. 

Największa liczba cudzozicmcć-y

przybyła oczywiście do W arsraw y; 
mianowicie 11536 osób.

W  Krakowie zanotowano przyi.ybcb 
3.257 cudzoziemców; w Katowicach 
2 432 w Bydgoszczy 2.043; w Poznaniu 
1.935; we Lwowie 1.754; w Łodzi 1.321; 
w Chorzowie 1.100; w Bielsku 1.059. 
i t  d.

Z ogólnej liczby cudzezimneów któ­
rzy wyjechali z Polski w I I I  kw artale 
r b. 4.601 osób opuściło nasz kraj p > 
pobycie krótszym  niż 1 dzień 10.032 
osób po pobycie 1 — 4 -dniowym 10.02-3 
po pobycie od 5 dni do miesiąca 2.745 
1° póbycię 1 5-miesięeznym oraz 1.6-92 
cudzoziemców po pobycie dłuższym 
niż 5 miesięoy.-

uciekającą rzuciła się w pogoń część ci. 
pasażerów i ujęła ją.

Zaalarmowano służbo kolejową, 
która wydobyła z dołu kloacznego 
dwutygodniowe dziecko, płci męskiej.

Okazało się, iż w yrodna matka 11- 
siłowała utopić dziecko w dole kloacz- 
nym.

Ustalono, iż jest to A nna Leszczyn 
ska, panna, la t 23, służąca, zam. o sta t­
nio w Ursusie. Dziecko wydobyto z 
dołu i oddano pod opiekę policji, k tó­
ra  odesłała je  do zakładu w ychow aw ­
czego do W arszaw y.

Gdy zatrzym aną Leszczyńską p ro­
wadzono do budynku dworca ko lejo ­
wego, w tej chwili nadjechał pociąg, 
idący w kierunku W arszaw y.

Leszczyńska wyrwała się z rąk pro 
wadzących ją i rzuciła się pod pociąg 
na tor kolejowy.

Leszczyńską pod eskortą policji 0- 
desla.no- do więzienia w W arszaw ie J*  
dyspozycji sędziego śledczego.^

Cały w ypadek wyw ołał wśród licz 
nch pasażerów i mieszkańców M ila­
nówka w strząsające wrażenie.

-~-O0-O— ,

N o w y  fśurs rubla
Sowiecki bank państw ow y kom u­

nikuje, ż.e w ydał już odpowiednio zar. ą  
dzenia, k tóre zapobiegną wszelk a* 
kom plikacjom  przy  zam ianie w alut 
grani oiinych na ruble i odw- otnie w 
związku ze stabilizacją rubla. Nowy 
kurs rubla wchodzi w życie z dniem  1 
stycznia 1936 r.

Rubel odtąd będzie rów nał się 3 
frankom  francuskim . Za 1 dolara bę- 
deie płacić się ó rubli,
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SZKODLIWE ZAKUSY
Nacisk, wywierany na świat bapi- 

tahi-aby ustąpił od egoistycznej zasady 
„sztywnych cen“ i zadawalać się po­
czął godziweroi zyskami — wywołał 
tendencja obniżenia zarobków pracow 
niezyeh. Ujawnia się ona ostatnio bor- 
dzo poważnie.

Już zresztą ministejum opieki .spo­
łecznej wezwało osobnym okólnikiem 
wszystkich inspektorów pracy, aby 
dawali baczenie na tego rodzaju za­
miary wielu przedsiębiorstw i „usilni® 
przeciwdziałali wszelkim próbom ob­
niżania zarobków robotniczych, doko­
nywanym bądź w drodze wypowiada­
nia obow iązujących umów zbiorowych 
tub jednostronnego obniżania płae, 
bądź też w drodze masowego przeno­
szenia robotników do niższych bate- 
goryj plac w ramach danej umowy44.

Historja to nie nowa. Ilekroć ego- 
. izm kapitalistyczny zostaje zmuszony 

do pewnych świadczeń na rzecz dobni

Miasto automatów
Kopenhaga należy do m iasta auto­

matów, gdyż posiada ich me tylko pod 
względem ilości niezliczoną moc, lecz 
również pod względem momości otrzy 
mywania z nich praw ie wszystkiego, 
eo obywatel potrzebuje, z artykułów 
pierwszej potrzeby.

Po zamknięciu sklepów można np- 
z automatu otrzymać ja ja , masło, p e 
czywa, owoce, delikatesy, konserwy, 
słodycze itd. Dalej klisze fotograficzne, 
baterje elektryczne, chustki do no ja 
i t  d.

Automaty te są czynne przez eaią 
noc, ustawione na ulicach. Kopenhaga 
slynit ze swej i.czciwośei, dlatego nie 
potrzeba specjalnych dozorców do pil 
W)wania tych automatów.

—— s q o ------

Cena żelaza
W D zienniku U staw  i ’. P. Nr. i)1.' z dn ia  

1 bin. ogłoszono rozporządzenie At in p rze  
m ysłu i J ian d lu  z dnia 4 Dm. o ureguiow a 
mu een wytworów hutniczych na ry n k u  
tra jow ym -. Zasadnicze ceny żelaza, ru r  o- 
raz  surów ki pobierane dotychczas w edutg 
oficjalnych cenników' w łasnych przez Syn­
dykat H u t Żelaznych, B iuro Sprzedaży 
Polskich W alcow ni K ur oraz Tow arzystw o 
d la  sprzedaży surów ki żelaznej, obniża się 
o 10 proc. z zaokrągleniem  poszczególnych 
pozycyj do pełnego złotego. D opłata do cen 

’ zasadniczych pob ierana  dotychczas, a wy­
rażona w złotych podlega również 10 proc. 
obniżce z zaokrągleniem  do 50 groszy. Do­
p ła ta  w yrażona dotąd w stosunkuj procen­
towym do cen zasadniczy eh  bodzie pobio 
ra n a  w edług teg'0 sam ego stosunku -Roz­
porządzenie weszło w życie z dniem  ogło­
szenia.

ogólnego, r/.yni wysiłki, aby zrzucić ze 
swych bark ciężar tych świadczeń 
bądź na państwo, bądź na ludzi pracy. 
Zawsze stara się o to, aby kto inny u- 
eierpial, byle tylko jego zyski pozo­
stały nienaruszone. Jeśli produkt kar­
telowy ezy przemysłowy ma być tań­
szy o np. 10 proc. — stara się fabry­
kant czy hurtownik odbić tą zniżką na 
kieszeniach swych pracowników’.

Ta zbożna tendencja teraz znów 
wychodzi na wierzch. Z kieszeni pra 
eowniczych chcą przedsiębiorcy powe­
tować sobie zniżką cen swych pro 
duktów.

Krótkowzroczność takich zamierzeń 
jest oczywista. Bo i cóż z tego, że p ra­

f t

eownik otrzymałby jeszcze bardziej 
uszczuplone pobory? Przestałby być 
wogóle konsumentem towarów. Zdol­
ność konsuincyjma szerokich mas lud­
ności miejskiej — a składa się ona w 
wielkiej mierze ze świata pracy — 
spadłaby jeszcze bardziej. W rezulta­
cie straciłby na tein również i wielki 
przemysł, skartelizowany, czy też i 
nieskartelizowany. Produkowałby wy 
roby, nie znajdujące nabywców.., Ego ■ 
istyczna polityka pomściłaby’ się nie­
chybnie na producencie, tracącym co­
raz bardziej rzesze odbiorców.

W chwili obecnej świat pracowni­
czy składa wielką ofiarą na ołtarzu 
sprawy publicznej, na rzecz dobra o

Na święta —
wyborowe masło, 
fanie masło, do ciasta, 

najlepsze sery pełnofłusfe 
! miód naturalny

poleca:
Związkowa Hurtownia Nabiału 

dawn, „ K r a k o w ia n k a ”
Sosnowiec, uł. Sienkiewicza t.

Kogo obejmie am nestja
a kto jest z jej dobrodziejstwa wykluczony

Projekt ustawy o amnestji. który 
w najbliższych dniach przesłany zo­
stanie Sejmowjj, przewiduje darow a­
nie względnie złagodzenie kar za prze­
stępstwa polityczne i kryminalne, po 
pełnione przed dn. 11 listopada r. l \  

P rojekt amnestji trak tu je  hardziej 
liberalnie L zw. przestępców politycz­
nych niż kryminalnych.

Kary za i. zw. przestępstwa poli­
tyczne, nieprzekraezające roku więzie­
nia, zostaną całkowicie darowane, -ci- 
ry od 1 do 5 lat więzienia zostaną 
zmniejszone do połowy, a kary oil u 
do 1(1 lat więzienia — zmniej rone o 
jedną trzecią.

Kary za przestępstw a natury kry­
minalnej nieprzekraezające 6 miesięcy 
więzienia darowane będą całkowicie* 
kary od 8 miesięcy do 8 lat więzienia 
zmniejszone zostaną do połowy, a od 
3 do 5 lat więzienia — o jedną trzecią.

Spod działania amnestji wyjęte zo­
staną zbrodnie przecćw bezpieczeń­
stwu Państwa, przestępstwa przeć w 
głosowaniu w sprawach publicznych.

fałszerstwa pieniędzy, papierów war­
tościowych, znaków urzędowych i na­
rzędzi mierniczych, stręczenie do nie­
rządu i ciągnienie zysków z nierządu 
drugiej osoby, zniesławienie popełnio­
ne w treści druku. Również wyjęte rą 
spod dobrodziejstwa am nestji p rze­
stępstw a popełnione na szkodę dturbu 
Państwa, samorządów, instytucji pra­
wa publicznego, przedsiębiorstw pań­
stwowych i samorządowych, jak  rów­
nież wszelkich organizacji, działają­
cych z udziałem finansowym skarbu 
Państwa, albo korzystających z j*go 
gwarancji lub pomocy .finansowej — 
jeżeli przestępstwo takie popełnił fun 
kcjonarjusz urzędu państwowego, woj­
skowy, albo osoba pozostająca w służ­
bie w jednej z wymienionych' insty­
tucji. Ponadto spod działania amnestji 
wyjęte zostają wykroczenia z art. 51 
p raw a.czekowego (wystawianie w e­
ków bez pokrycia).

Amnestja nie stosuje się do prze­
stępców, któ/zy uchylili się od wymia­
ru sprawiedliwości.

Papryka-srodkiem na wybujała skłonności erotyczne
Mąt za leca ł żonie kuracją n a  reumatyzm, tym czasem  ana 90 z m iłości wylecz***...

Paprykę jako środek na zbyt wy­
bujałe skłonności i zapędy miłosne za 
stosowała jedna z kobiet wiejskich w 
Jugosławji, we wsi Ud war. Je j mał 
żonek, w pełni sił, zapałał miłością ku
młodej wdówce, mieszkającej w tej L.ecz przezorna 
samej wsi, zapominając o wszystkiem. jentowała się w tym podstępie 

Zdradzana małżonka postanowiła n o s iła  srogo ukarać wiarołom

stanie drzwiwiadal, że nie jest w
otworzyć, .
ponieważ klucz złamał się w zamku,
wobec czego prosił, aby małżonka po­
szła, po ślusarza.

Lecz przezorna „pani .domu" zor- 
- - ' 1 tępię. Posta

■ołomeę i pię
się zemście.

Gdy pewnego dnia .czuły małżonek 
wręczył jej większą sumę pieniędzy 1 
wysłał na kurację do jednej z miejscu 
wości kąpielowych, ftby tam leczyła re 
umatyzm, powstało z miejsca^ w mej 
podejrzenie, że afekty do wdówki sta  
fy się powodem tej niezwykłej czu­
łości.

Pozornie udała się w podróż, na pici 
wszej ę+acji wysiadła jednak i powrń 
©iła do swojej wsi.

Je j podejrzenia okazały się
słuszne. . ,

Przybywszy do domu, nie mogła 
się dostać do mieszkania, drzwi bo 
wiem były zamknięte.

Mąż na wszystkie z a p y ta n ia  odpo

now iła srogo
kną wdówkę. . , ,

Rozpaliła ogień w piecu, ktorego
drzwiczki wychodziły do sieni. Na « 
gień rzuciła paprykę, zatykając przect 
tern wylot komina.. Gryzący dym r/:»

pełnił izbę. . . ,
która z „izby rozkoszy44 stała się Jzbij 

udręki 1 srogiej bary
Okna szczelnie zakratowane n e 

pozwoliły zamkniętymi wydostać się. 
Po jakimś czasie wyważono drzwi 1 
zastano oboje leżących na ziemi zu 
pełnie nieprzytomnych.

Z trudem przywrócono ich do przy 
tomności, a wieść o tak srogiej karze 
rozeszła się po całej okolicy.

Odtąd wszystkie zazdrosne 
zaoptrzyły się w paprykę.

żony

Przedsiębiorstwa żydowskie w N emczecii
przechodzą masowo w ręce aryjsUłe

P rasa żydowska w'-Niemczech do­
nosi, że ostatnio przeszło w ręce aiT-P 
skie bardzo dużo s ta ry c h  p rzed się - 
bmretw żydowskich, M. in  są w y n n  - 
nione: duże zakłady w y ro b u  serów w 
Hagenau, dom to w a ro w y  toppU  1 
Goldschmidt w D o rtm u n d z ie , w ięk ­

szość portfelu akcyj dużego browaru w 
Dusseldorfie (dotychczasowa własność 
Jako ba Feitla, największego kupca
chmielu), duży młyi Luis Kahn w 
Siirth n/Renem, dom konfekcyjny
Piotrkowski w Głogowie, cląlej duże 
fabryki lakierów i farb w Kassel.

gólnego, dla zrównoważenia budżetu 
państwowego. Daje część swych docho 
dćw na ten cel, płaci większy podatek 
dochodowy. Ałe czyni to w poczuciu, 
że w ten sposób przyczynia się do dzie­
ła naprawy gospodarczej, do utrzyma­
nia naszej siły zbrojnej,, naszego szkół 
nictwa, też I innych konieczności pań­
stwowych na nieuszeznplonym pozio­
mie.

Zniżka cen produktów przemyski 
wych nie iuoźe się skończyć tak, by 
za nią zapłacili ze swych kieszeni in­
dzie pracy. Wręcz przeciwnie: ma ona 
dać pracownikom fizycznym i umysło­
wym rekompensaty za świadczenia na 
rzecz Państwa, ina utrzymać zdolność 
konsitmeyjną mas. Ścinanie dalsze do­
chodów pracowniczych przez przedsię­
biorców pokrzyżowałoby ten plan. Sio 
skurczyłoby jeszcze bardziej obroty 
wewnętrzne i zmniejszyłoby zatrud­
nienie w kraju. Sparaliżowałoby za­
tem całą akcję naprawy gospodar­
czej. 4

Największy okręt
wojenny świata

Obecnie stacjonujący na morzu 
Śródzienmem angielski krążownik 
„Hood‘‘ należy do największych okrę 
tów bojowych świata. Waszyngtoń­
ska umowa zabroniła budowy więk­
szych jednostek ponad 35.000 tor. 
„Hood“ był zbudowany już poprzedni* 
i ma 46.000 ton. A rtyłerja liczy 6 dział 
38 cm., dużą ilość mniejszych dział, i & 
wyrzutni torpedowych 53 cm. Maksy 
małna szybkość wynosi 31 mil. mor­
skich na godzinę (tj. 57 km.) Załoga 
1341 ludzi. Długość okrętu 262 m. Ro» 
począł on służbę w r. 1920. Budowę- 
rozpoczęto w r. 1916.

Tgino chwili
W PKZEDEDN1U DUŻYCH ZMIAN.
Najpoważniejszym  kandydatem  na  przy 

S'.’le so prezydenta republiki czechosłowac­
k iej jest niew ątpliw ie min. spraw  zagrsn 
nicznych dr, Benesz. Popiera  go eała lewi­
ca, i czeska i niemiecka. Mówi sic naw et 

że m a nastąp ię  zblokowanie te.) -ccjalU  
stycznej lewicy, k tó ra  dziś rozpada się n* 
trz y  stronniotw ai socjalno - demokra/ycz- 
ne, czeskich socjalistów1 i niem iecką socja| 
ną demokracje. Dr. Benesz należy formal 
nie do czeskich socjalistów — 1 z ich porę 
k p iastu je  m andat poselski, jako jednoczy 

śnie m in ister spraw  zagranicznych (stały 
od la t  we wszystkich gabinetach), a 'e  za­
razem posiadający nadto i demokra,tycze* 
sankcje parlam entu. Przypuszczenia o iw# 
rżeniu bloku socjalistycznego idą tak d a ­
leko, że naw et porozumienie z kom unista­
mi nie m a być wyłączone. Gdyby doszło ł 
do niego — a próby takiego oorozumifc- 
na  są ciągło podejmowane — dotychczas! 
wa ,a tak  dość chw iejna równowaga w rzą 
dzeniu państwem przez prawych i Je- 

yych uległaby bardzo poważnemu zachwia 
n iu  na korzyść to ru  — lewego.

(K urjer W arszawski).

CO BĘDZIE?
,W; sy tuacji obecnej, kiedy dwaj n a j­

ważniejsi partnerzy  polityki euiopejikicj* 
W ielka B ry tan ja  i F ran c ja  zdają sio n  
bać i zastauaw iać przed rzuceniem ostali 
nich kości, wątpliwości i w ahania og-ar- 
n ia ją  i inno narody, które dotychczas p o i 
p resją W ielkiej B ry tan ji, przyłączyły su* 
do sankcyj. W tym  nastro ju  co.-az bardziej 
tez uw ydatniają sic wszystkie słabe stro 
ny  procedury genewskiej, ta  rażąco unia 
m iara, jak ą  zastosowano w stosunku do 
Włoch i choćby do Jap o n ji w czasie za^r. 
gu mandżurskiego. P ar. 16 palctu jest nift 
wątpliwie bardzo ważkim ijistrum entem 
politycznym — pod w arunkiem  jednak, w  
stosowany je s t zawsze jednakow i 1 a md­
ii ukim zapałem. Z chwilą, kiedy zaczyna 
sie go stosować raz tak, d rug i raz ? naczel­
nie może to nie budzić zastrzeżeń i w ątpli­
wości. Do tych wątpliwości przyczynia sift 
również i  fak t różnego rodzaju  powikłań 
gospodarczych, k tóre  wywołuje stosowanie 
sankcyj. W szystko razem  — w łaśnie owi 
cnie przed 12 grudnia  — daje dużo do my­
ślenia i pozwala żywić nadziej 1, U 
jednak dzień ten nie bodzie jeszcze t e .  
tastrofą  europejską, k tórej su? » 
tak boją. fjgjugjęr Polski >•
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Zwiedzajcie
obok fabryki Kabli

W YTW ORCIOSCi KRAJOWEJ

Będzin, Sleletka
31 waflonów ekspanatńw

wszystkich dzia ów przemysłu i rolnictwa.

Czy likwidacja ochrony lokatorów?
Skutki zmian w ustawie o ochronie 

lokatorów, sięgają głębiej, niż to się 
a początku zdawało. Nowelizacja usta 
.wy jest właściwie początkiem likwida 
cji tej społecznie doniosłej instytucji, 
jaką przez długie lata była ochrona 
lokatorów.

Wyjęcie z pod działania ustawy ca 
łego szeregu lokali, ułatwienie w nie­
których wypadkach wypowiadania 
najmu, zniesienie komisji rozjemczych 
skreślenie przepisów' o odpowiedzialno 
;ci karnej, grożącej za wyzysk ze stro 
ny gospodarza, oto nieoczekiwane 
premje dla właścicieli domów, godzące 
.bezpośrednio w interesy lokatorów.

Oprócz lokali, które i przed noweli 
aaeją nie podlegały ustawie (w domach 
państwowych, samorządowych itp.) 
dekret usuwa z pod jej działania na­
stępujące kategorje mieszkań:

Mieszkania złożone z sześciu pokoi 
więbsze> oraz mieszkania powstałe z 
przebudowy tych mieszkań dokonanej 
po 1 grudnia 1935 r. Gospodarze odrie 
iii tu podwójne zwycięstwo: primo,
mogą ustanawiać dowolne ceny za mie 
szkania większe; secundo po przebudo 
.waniu wielopokojowych mieszkań na 
dwu — trzy - izbowe — ciągftąe zyski, 
legalnie podwyższając komorne, oraz 
nielegalnie żądając „odstępnego4*, któ­
re już obecnie dla małych mieszkań w 
[Warszawie wynosi od jednego do 
trzech tysięcy złotych.

Lokale przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych. Wyjątek stanowią 
lokale zajęte przez przedsiębiorstwa, 
któro w 1935 r. wykupiły świadectwa 
przemysłowe V II i V III kategorji 
lub handlowe IV. Ten punkt jest nie­
jasny. Przedsiębiorca, należący w 1935 
r. do kat. V.II zadaje sobie pytanie, 
oo będzie z jego lokalem, jeśli będzie 
miał to nieszczęście, że lokal jego zo­
stał zaliczony do kat. np. II ej w la­
lach następnych, takież pytanie sta­
wia sobie kupiec, należący do JI-ej 
kat. w 1935 r., którego interesy tak 
'się pogorszyły, że w następnych la­
tach będzie wykupywał patent IV ka 
tegorji.^ .Jeśli te niejasności nie zosta 
ną. wjasnione w drodze rozporządze­
nia wykonawczego, gospodarze wy­
ciągną z nich niewątpliwie o aj wygód 
niejsze dla siebie wnioski.

Budynki i ich części. których na­
jem ukończył się po dniu 31 grudnia 
t937 roku. W ten postanowieniu de­
kret zapowiada stopniową likwidację 
ochrony lokatorów, która rozpocznie 
się, począwszy od 1938 r. Śmierć, trud 
nosci płatnicze lokatora i innp przy­
czyny, których skutkiem będzie zwoi 
menie zajmowanego lokalu po grudniu 
19o) r., wyłączą go już nsiatecznie z 
pod ochrony lokatorów. W tych wa­
runkach nieetyczny gospodarz wyko­
rzysta napewno każdą okazję, aby się 
pozbyć niewygodnego „starego" loka­
tora. Przejdzie kilka lat. a dawna usta 
wa stani.-y,ię nic nie z.-.uczącym kawał 
kiom papieru — lokale chronione bę­
dą cząmś zupełnie wyjątk iwem.
Czwartą i ostatnią z nowowprowadzo 
nych kategoryj lokali niepodiegająycch 
ustawie stanowią mieszkania w do­
mach fundacyj, dostarczających po­
mieszczeń dla niezamożnej ludności. 
Osoby, które płacą komorne kwartal­
nie powinny zwrócić uwagę na to, że 
obecnie zmieniony artykuł 6-ty usta- 
wy upoważnia do żądania płacenia ko 
mornego w rataoi miesięcznych ni etyl 
ko lokatora, ale i gospodarza. Gdy 
Więc dawnie;,, taki lokato-; mógł zale­
gać z kom ornem  za 6 miesięcy (2 raty) 
oiecnie gospodarz, już po dwóch rr.e’ 
mącach od zawiadomienia lokatora o 
zm ianie w sposobie płacenia komorne 
go. rnsre Uzyskać eksmisję.

W ynajmujący ma prawo wypowie­
dzieć najem, jeżeli w calu przystąpię

nia do budowy nowych lokali miesz­
kalnych, konmunę jest zniesienie lub 
przerobienie d.unn. 7 pr'.wu tego daw 
niej korzystał gospodarz tylko w wy­
jątkowych wypadkach, gdyż było to 
połączone z szeregiem obowiązków wo 
hec lokatora, które obecnie nie istnie 
ją, a miauo wicie;

wypowiedzeń :c mogło nastąpić 
tylko po uprzeduiem daniu lokatorow i 
nowego pomieszczenia, pódlcgająygó 
ochronie lokatorów.

jeżeli gospodarz nie rozpoczął bu 
iłowy w ciągu 6 .miesięcy po ustąpie­
niu lokatora, albo rozpoczęte roboty 
przerwał lub nowopowstałe lokale w 
ciągu dwóch 1st po. uk ai zonm budo­
wli oddał na cele zart tikowe, obowią­
zany był oddać lokatorowi zabrano 
mu pomieszczenie, a w razie niedopeł 
nienia tego zobowiązania, zapłacić 
mu sumę nor aj run. ej sześcioletniego 
komornego.

Powyższy proepis w zmienionej po 
staci nie przewiduje tych wszystkich o 
graniczeń i mów; jedynie o obowiązku 
gospodarza zwrócenia lokatorom: a ) ,
kosztów przeprnvadzk:, w wysokości 
jednomiesięcrm l')  komornego i b) od­
szkodowania za utracony lokal — rów 
nego sześciomiesięcznemu eżynsz-wi 
a przy jedno i dwnpnkcjowycli miesz 
kaniach — rocznemu czynszowi. Wy 
starczy więc roz. oezęeie przebudowy 
budynków, aby bs. nąć ws/.vukoh lo­

katorów, co w zWiązkj 7. przepisani o 
najmie lokad pn 31 grudnia W ’ r. je 
szeze bardziej ograniczy działanie u- 
stawy. .

Nowela zniosła krótki cm postano 
wieniew urzędy rozjemcze dla spraw 
najmu.

Urzędy te były bardzo pożyteczne 
dla lokatorów Na ich dobro można za 
pisać tysiące .wypadków obniżenia, ko 
mornego z puvvo.i i wad loka! ów n i o - 
szkalnyoh, o ;.-z y > y w n c* rczstizycanie 
sporów z gospoda.*mmi itp. Dzięki +e 
go rodzaju działalność urzędy rozjem 
Cze cieszyły się zaufaniem lokatorów, 
którzy bardzo• che' * ‘ 0  zwra ab się ib> 
nich o interwencje. W  myśl noweli 
rolę urzędów rozjemczyoM przy jęły są­
dy państwowe, które nie są fachowo 
ani org-i.i ..acyjnie p r/yg  c-war o do 
spełnienia rozlicznv-.di zadań, należą­
cych dawniej do kom pat cnej' urzędów.

Uchylony został również z niezrrzu 
miałych powodów rozdział ustanawia 
jący kary za usiłowanie obejścia prze 
pisów ustawy o ochronie lokatorów i 
karzący, jak za lichwę, każde żądanie 
nadmiernych świadczeń od lokatora 
(wysokie komorne, „odstępne"). Zupeł 
ny brak odpowiedzialności karnej za 
wyzyskanie uprzywilejowanej sytua­
cja, w jakiej znajduje się gospodarz, 
wytrąca z rąk lokatora najskuteczniej 
szą broń, pozostawiając mu jedynie 
drogę procesu cywilnego.

Radiostacja w Sosnowcu
Audycje będą nadawane raz w tygodniu
Jak się dowiadujemy, w Sosnowcu 

ma być zainstalowana podstacja radio 
wa nadawcza, którą będzie podlegać 
polskiemu radju w Katowicach.

Mikrofon zainstalowany zostanie 
w stud jo elektrowni okręgowej. Pod­
stacja ta ma być czynna raz w tygod

Gdzie zostaną zatrudnieni robotnicy
kopalni „Jakób”

Jak  już pisaliśmy, kopalnia „ Ja ­
kob" na Niemcach ma być unierucho­
miono. w dniu 1 stycznia wobec wy­
gaśnięcia umowy z towarzystwem war 
szawskiem.

Dotychczas jednak nie została ure 
gulowana sprawa robotników, którzy 
mają być zatrudnieni na innej ko­
palni.

Jak  już pisaliśmy, istnieje projekt 
zatrudnienia robotników z kop. „Ja  
kób" na kopalni „Dorota *, która o- 
trzymałaby wzamian pewien przy­
dział węgla.

W związku z tern przybył do Za­
głębia delegat ministerjum przemysłu 
i handlu, celem zbadania warunków 
pracy na kopalni „Dorota".

Pozatem do ministerjum przemysłu 
i handlu w Warszawie wezwany zo 
stał naczelnik urzędu górniczego w 
Dąbrowie inż. Zawadzki, który ze swej

w Czeladzi
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

wypryśnięciu źródła w domu p. Czer 
wińskiego w Czeladzi, skutkiem czego 
piwnice zalewane są wodą, którą mie 
szkańcy zmuszeni są usuwać przy po 
mocy wiader. W dniu wczorajszym ku 
ogólnemu zdumieniu zauważono nowe 
źródło pod torem tramwajowym w 
pobliżu domu p. Czerwińskiego. Wo

Wtóre te 
10

Grudzień.

Dziś: NMP. Loretańskiej 
Jutro: Daraazego. Sabina 
Wschód słońca: 7.87 
Zachód słońca. 3 24

niu w przeciągu 29 minut, przyczem na 
dawanoby wiadomości z życia kultural 
nego, społecznego i wielu przejawów 
z terenu Zagłębia.

Sprawą tą zająć sic ma specjalnie 
utw orzony komitet.

strony wyda opinje w sprawie możli­
wości zatrudnienia robotników na 
kop. „Dorota".

Po zbadaniu warunków miejsco­
wych na „Dorocie" przyjedzie do Za­
głębia komisja z ramienia ministerjum 
przemysłu i handlu, która rozstrzygnie 
gdzie zostaną, zatrudnieni robotnicy 
kopalni „Jakób".

JAKI BĘDZIE LOS KOPALNI 
LIPNO".

Dalszy los kopalni „Lipno" w Ła 
giszy dotychczas nie jest znany.

Inspektor pracy prowadzi docho­
dzenie administracyjno - karne prze­
ciwko obecnym dzierżawcom pp. 
Cieślikom.

Możliwe jest, że kopalnia „Lipno" 
dostanie się w inne ręce, gdyż nowy 
reflektant prowadzi pertraktacje o 
wyd-z i erżawien ie kopalni.

Źródło wytrysło pod torem tramwajowym
da sącząc się wzdłuż szyn spowodowa 
ła obsuwanie się toru.

Według opinji mieszkańców ulicy 
Będzińskiej, w okolicy gdzie pokazały 
się źródła znajduje się warstwa ziemi 
nieprzepuszczalnej, która nie pozwala 
nagromadzonej wodzie w okresie wio 
sennym i jesiennym przedostać się w 
głąb ziemi.

WARSZAWA.
Wtorek, 10 grudnia.

6.80 Pieśń „Kiedy ranne wstają 2 0 1 2 fi4’ 
S.VH Pobudka do gim nastyki, 6.34 Gimna­
styka, S.5G Muzyka. 7.20 Dziennik por&o 
ny 7.50 Program na dzioń bieżący. 7.35 P a­
rą inforaiacyj. 8.00 Audycja dla szkól 
8,1# Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
aal z W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Audycja dla 
szkól. 12.30 1000 taktów muzyki.' 13.80 7. 
rynku pracy. 15.15 Wiadomości o ekspor­
cie polskim. 1520 Przegląd giełdowy. 1530 
P łyty . 1600 Skrzynka PKO. 16.15 Utwory 
fortepianowe. 16.45 Cała Polska śpiewa.
17.00 W ielkie i drobne wnalazki. 17.15 Kon 
cert w wyk. ork. PE, 17.50 Skrzynka języko 
wa. 18.00 Święto wiosny. 18.30 W obronie 
frnutastyki—szkic literacki. 18.45 Program  
na dzień następny. 18.55 Postulaty rolnic­
twa. w dziedzinie Iniarstwa. 10:05 Koncert 
reklamowy. 19.35 Wiadomości lokalao. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 
sym foniczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
2*2.30 O noradnictwie przedślulmeru. 22.45 
Polska twórczość operowa. 23 CO Wiadomi ś 
ci meteorologiczne. 23.05 Muzyka taneczno.

KATOWICE.
Wtorek. 10 grudnia-

6,30 Transm isja z W arszawy. 6.<i0 Płyty, 
7.20 Transm isja z Warszawy. 750 Program  
na dzień bieżący. 8.00 Transmisja z W ar­
szawy. 11.57 Transmisja z W arizawy i 
Krakowa 1*2.03 Transm. 7 Warszawy i 
Krakowa. 12 03 Transmisja z Wars7,awy. 
13,35 Koncert ork. mańdolinistów. 15.15 Tr. 
z Warszawy. 15.30 Wiadomości giełdowa. 
15.25 Życie artystyczno Śląska. 15.30 P łyty . 
1000 Transm isja z Warszawy. 1830 D ziec­
ko na ulicy. 18.45 Koncert reklamowy.
19.00 Feljcton sportowy. 19.10 Program na 
dzień następny. 19.20 Przegląd pracy. 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.40 Transm isja z 
Warszawy. 20.00 Transm isja z W ilna. 20 50 
Transm isja z W arszawy. 22.45 O fotogra­
f i i  artystycznej i  zawodowej. 23.00 Trans­
m isja z W arszawy

KONCERT W ŁADYSŁAW A  
SZPILM ANA PRZED MIKROFONEM,

Słynny pianista i kompozytor W łady­
sław Szpilman wystąpi z recitalem forte­
pianowym w Polakiem Radjo. Nazwisko te 
go artysty jest dostateczną rękojmią ża 
row y występ będzie stał na wyżynie dotych 
czasowych jego triumfów artystycznych. 
W lodysiaw Szpilman wykona utwory: 
Griega, Donaniego, Gawrońskiego, Micha­
łowskiego oraz najnowsze swe dzieło pt. 
„Obrazki 7, dzieciństwa*4. Ze względu u* 
program oraz osobę znakomitego artysty, 
koncert ten jest świetną p -/yeją w muzy­
ce radjowej. Koncert, ten zostanie nadany 
dnia 10 grudna we wtorek o godz. 16.15 na 
wszystkie rozgłośnie polskie.

NIEM A ZŁEGO ODBIORU.
W ciągu dwu ostatnich miesięcy ilość 

radjosłuehaezów w Polsce w'/,rosła o 10 
proc. Niedawno to cz.asyy bo do roku ubie­
głego liczba abonentów radiowych przez 
kilka lat stała na jednym poziomie. 
Bez wahań. W roku ubeglym ta nieprze­
kraczalna liczba 300 tysięcy drgnęła i za­
czął się gwałtowny wzrost abonentów. W 
jednym sezonie przybyło sto tysięcy.

Newątpliwie to wynik szybkiego rozwo 
ju techniki radjowej. Dziś już niema wici 
kich siedmio, ośmio i dziesięeio - lampo­
wych odbiorników, dających trzaski, jak 
pioruny, a muzykę, jak bulgotanie gotują­
cej się wody. Dzisiejsze odbiorniki mają o 
połowę mniej lamp, a wyniki stokrotnie 
lepsze. Niektóre z fabryk naszych wypasa 
czają na rynek istne ,.cuda“. Cztery lampy 
superheterodyny „Splendid*4, albo „Maje­
stic4* odbiera wszystko, cokolwiek, jakakol 
wiek rozgłośnia nadaje. I to  jest przyjem­
ne do słuchania. Głos i ton, siła odbioru, 
brak zatruwających dawniej życie gw i­
zdów, czynią z odbioru radjowego przyjem  
no.ść. Zresztą i mniejsze aparaty „Elektri- 
ta“ jednej z najstarszych polskich fabryk 
radiowych, dają tę samą radość słuchania

Znów w tym  roku zaczął się rozrost poi 
skiej radiofonii. Będzie postępowa? szybko 
bo technika um ożliwiła słuchaczowi dobry 
odbiór.
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W TEA TR ZE M IE JS K IM  w SOSNOWCU
Dziś o godzinie 8.30 wlecz, w ystąp i ty l­

ko ,i eden raz  w Sosnowcu w sali te a t” a 
M iojskego, słynny  „rosy jsk i chór Dubro- 
\vina“ znany z audycji „Polskiego ra d ja “ 
r ly t  gram ofonow ych i filmów dźwięko­
wych, z udziałem solistów: Eugeniuszu
D ubrow ina, Ludm iły Bicsiediny-, Zofjx T a 
lińsk iej i M ichała Zubowa. W  program ie 
śpiew y solowe, chóralne oraz koncert b a ­
ła ła jko  wy. >

B ilety  w cenie od 50 gr. do 3 zł. można 
wcześniej nabyw ać w firm ie  W . Czechow­
ski. 3-go M aja 8.

Ju tro  o godzinie 830 wieczorem do- 
skonała kom edia S. K iedrzyńskiego pt: 
„Ciul zile i Spółka4*

B ilety w cenie od 23 gr.
 oO o  -

W 4 L N E  ZGROM ADZENIE SOSNOW IE­
CKIEGO K LU B U  TOW ARZYSKIEGO.

Odbyło sic walne zgrom adzenie sosno­
wieckiego klubu tow arzyskiego, na k tórcm  
przeprowadzono szereg zm ian w statucie 
klubu oraz dokonano w yboru nowych 
w ładz klubu.

Do zarządu weszli pp.: dyr. P . Jaguezan 
ski (gospodarz), dr. wet. M. Lipski i  pi*. 
Up. L Zubelowicz (wicegospodarze). dyr. 
E. Zieleniewski (skarbnik) i m gr. T. S ie­
kł, ński (sekretarz).

Skład kom isji k w alifikacy jne j został 
nstolony następująco  p p :  dyr. -Taeuczait- 
Piri P  — przewodniczący, dyr. R. D iltricb , 
dyr. .T. H ackenberg. dyr. A. L ikieru  i k. dr. 
M Lipski i dyr. K. Stankiew icz — człon­
kowie.

K om isja  rew izyjna pp.: wicedyr. K  Ga­
domski, dyr. J .  P rądzyńsk i i dyr. WŁ Zu-
kow sł; i.

Sąd honorowy pp.: dyr. R. Dietrich, dy •. 
P. .Taguezański, wiecprez. K. K ucharski, 
dyr. W  SągajU o i dyr. -T. W engris.

Na członka honorowego klubu  powołano 
jednom yślnie b. gospodarza klubu, prezesa 
sadu apelacyjnego we Lwowie, M. Zbrow- 
skięgo

■9 »  •

W  dniu 5 bm. odbył sic. zorganizow any 
przez k lub tow arzyski, p rzy  łaskaw ym  
w spółudziale tow arzystw a m iłośników  m u. 
z; ki w Sosnowcu „'Wieczór muzyki karne - 
ralnej*4 W program ie  wykonano dzielą 

i Schuberta, Bacha. D v o rak a .J  Schum ana. 
K oncert wzbudził duże zainteresow anie 
wśród m iłośników  m uzyki kam eralnej, któ 
rzy n ie  szczędzili oklasków dla wykona >v- 
eów.

#  *  •

Zarząd klubu wprowadza, począwszy od 
dnia  15 bm. dni klubowe (niezależnie od 
dotychczasowych zebrań we w torki, czw art 
ki 1 soboty) również w niedziele od godziny 
5 popołudniu. W  okresie karnaw ału , zeh 'a  
n ią  to będą urozm aicone m uzyką taneczna

— Posiedzenie rady  m iejskiej w Cosnow 
cu. D nia 12 bm., o godz. T30 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie rad y  m iejsk ie j w Sosnow :u

Porządek obrad zapow iada: rozpatrze­
nie s ta tu tu  o poborze podatku od kopalu 
węgla n a  1936/37 r., rozpatrzenie s ta tu tu  
o poborze podatku od zbytku m ieszkanio­
wego na 1936/37 r., rozpatrzenie s ta tu tu  o 
ipocjaluych opłatach  drogow ych na 19o6 3- 
r . spraw a poboru w roku  19-38/37 specjal­
nych' dopłat na pokrycie r a t  pożyczki na 
budowę kanalizacji i wodociągów, spraw a 
P”iyznarńa zaopatrzen ia  em erytalnego dla 
dr. J u l j an a Tlprcmana, b. k ierow nika m iej 
skiego zakładu badania żywności i przed­
miotów użytku i w ybór opiekunów społe­
cznych

— Zarząd stow arzyszenia byłych w i ę ź ­
niów polityczcznych daw nej frau k c ji rep  o 
luey jnej w Sosnowcu sk łada najc«vdeci- 
niejsz? podziękowanie za ofiarow aną mą 
szyx.r. do p isan ia  dyrekcji M o d r z ę  jowskicn 
Zakładów Górniczo - hutniczych w So­
snowcu w osobach—naczelnem u dy rek to r0 • 
wi Landau i adm in istracy jnem u d .'rek to r o 
.Wi — Rodziewiczowi.

— Coś dla pań  w Czeladzi. Związek pad  
domu w Czeladzi o rganizu je  w dniu dzi­
siejszym  o godz. 17 w lokalu  dom u noclegu 
wego na  Nowej K olonji pokaz gotow ania 
potraw  mlecznych, oraz przyrządzania  s a ­
łatek  z surowych jarzyn . Pokaz przeprow a 
<łzi dr. Ficenesow a. Próbow anie po traw  1 
p n  opisy bezpłatnie-

Z życia polskiego związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych w Sosnowcu

W ub. niedzielę odbyło się zebranie 
plenarne zarządu głównego PZZPP. 
i H, Rz. P. w' Sosnowcu poświęcone 
głównie sprawom gospodarczym. Po 
sprawozdaniach przedstawicieli od­
działów i referacie na tem at spółdziel­
czości, wygłoszonym przez p. Wł. K a 
letę, prezesa rady okręgowej spóldzieł 
ni spożywców — jako też po omówi-miu 
bieżących wypadków przez prezydj tui 
związku — rozwinęła się bardzo oży­
wiona dyskusja, po której zebrani u- 
chwaiili następującej treści rezolucję: 

Ponieważ wprowadzone przez rząd 
obniżki cen pewnych artykułów, jako 
też niektórych świadczeń nie stano­
wią naogół dla pracowników umyslo 
wych zatrudnionych w przemyśle pry 
w atnyra rekompensaty za podwyższo 
ny podatek dochodowy — obemi na

plenarnem zebraniu w dniu 5 grudnia 
1935 roku postanawiają Zwrócić się do 
unji związków zawodowych pracowni­
ków umysłowych w Warszawie, aby 
wystąpiła niezwłocznie do władz z żą 
daniem wydania rozporządzenia idące 
go w kierunku

1) stabilizacji poziomu dotycheznso 
wych płac, zachodzi bowiem uzasad­
niona obawa, że przemysłowcy będą 
usiłowali obniżkę cen przeprowadzoną 
przez rząd — odbić sobie na wyuagro 
niaoh pracowniczych, jako też

2) przyśpieszenia zreformowania 
podatku dochodowego zgodnie z rezo­
lucją rady naczelnej unji ZZPU. z 
dnia 17 listopada br.,

3) przyśpieszenia wprowadzenia w 
życie rozporządzenia o umowach zbio 
row veil.

% Podchmielony przechodzień pokłuty 
nożem na ulicy w Sosnowcu

Na ulicy Narutowicza w Sosnow -u 
pokłuty został nożem 19-letni robotnik 
Bronisław Dudek, zamieszkały przy 
ul. W roniej w Sosnowcu.

Dudek był w stanie podchmielo 
nym i przechodząc ulicą został pchnię 
ty  nożem w pierś przez nieznanego 
bliżej osobnika.

W stanie ciężkim przewieziono go 
do szpitala.

Według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa Dudek pokłuty został na tie 
osobistych nieporozumień.

Policja prowadzi w tej sprawie do 
chodzenie.

Zjazd wójtów i sekretarzy gminnych
pow. zawiercklego

Pod przewodnictwem wioestarosty 
p. F r. Langerfa w sali posiedzeń sej 
miku odbył się zjazd wszystkich woj 
tdw i sekretarzy gminnych powiatu 
zawierekiego. Na zjeździć tym omawia 
ne były sprawy ogólne i administracyj 
ne, dotyczące gospodarki samorządu 
gminnego, oraz gospodarki adm inistra 
cji państwowej. Pierwszym punktem 
obrad były sprawy wojskową w zakre 
sie prac PKU., które omówił zastępca 
komendanta PK U  i garnizonu kpt. 
W ojna. Sprawy dotyczącego wszelkie 
go rodzaju podatków i danin państwo 
wych'zreferował p. Bebak, zastępca 
naczolnika urzędu skarbowego w Za 
wierciu. W tym  dziale duże zaintereso 
wanie wywołała sprawa, klasyfikacji 
gruntów, od czego w dużej mierze za 
leżny jest wymiar podatków grunto 
wych.

Szereg spraw, dotyczących państwo­
wej gospodarki w zakresie władzy sta 
rostwa omówili referenci starostwa

Trzej chłopcy porwani zostali
przez cyganów?

Policia prowadzi śledztwo
" w  dniu 18 września br. w godzi­
nach rannych w Zduńskiej Woli, woj. 
łódzkiego zginęło równocześnie 3-ch 
chłopców, a mianowicie: Jan  Marci­
niak. Kazimierz Górski i M arjan 
Skotnicki.

Chłopcy byli nierozłącznymi towa­
rzyszami zabaw, wyszli z domów rodzi 
dolskich kilka minut po godz. 8 rano, 
absolutnie bez żadnego przygotowania 
w drogę, nie mieli czapek i kompletnej 
bielizny. Nie zabrali również z sobą 
pieniędzy ani innych śrpdków, które- 
by pomogły im swobodnie poruszać się 
wśród obcych ludzi lub na innym te- 
r enie.

O tej chwili wszelki siad po chłop 
each zaginął.

Dodać należy, że wszyscy _ trzej 
chłopcy nie zdradzali złych instyn­
któw ani anormałności. Tajemnicze za 
ginięcie nastąpiło w biały Jzłeń i w lu 
dnej dzielnicy w Zduńskiej Woli.

Zachodzi przypuszczenie, że chłop 
CY zostali porwani p r z e z  bandę cyga­
nów. lub jakichś włóczęgów.

Osoby, któreby mogły udzielić ja­
kichś wiadomości w sprawie zaginio­
nych chłopców proszone są o zawiano

2  POSIED ZEN IA  NACZELNIKÓW RE­
JONOW YCH W SOSNOWCU.

W remizie straży  fabr. Dietel w Sosuovn 
eu yod przewodnictwem p. E. W intera od*
było s 'e  posiedzenie naczelnictwa rejonu 
Sosnowiec przy udziale powiatowego in­
struk to ra  pożarniczego.

N a posiedzeniu omówiono szereg spraw 
dotyczących organizacji pracy, kontroli I 
instrukcji.

N astępnie p. Rem er przedłożył projekt 
p lanu prac i działalności nad podniesie­
niem poziomu wyszkolenia wśród oficerów 
sDaży pożarnych, przedkładając zarazem 
krótkie sprawozdanie, odzwieTciadlalące Sy 
i u ae je  obecną w strażach. Po ożywionej dy 
sfcusji dokonano prowizorycznego podział? 
prac i lak: p. W interowi powierzono dzia­
łalność władz rejonu, p. Langcm u - orga­
nizacje rejonu, p. Roszkowskiemu — org«P 
nizacje straży pożarnych, p. Zajdlerowi 
wyszkolenie straży pożarnych, p. Stawia- 
Tzswi — sprzęt, ekwipunek i narzędzia teeb 
nieśnie w strażach pożarnych, p. Iskrze — 
żeńskie służby sam arytańsko - pożarnicze, 
p. Reinerowi — prace pw. i « (., p. Knefcio 
v i — wychowanie obywatelskie i oświato­
wo, p. Banasikowi — akeja zapobiegawcza, 
p. Lisowi —• akcja powodziowa i referat 
prasowy

Omówienie prac w szczegółach nastąpi 
na najbliższem posiedzeniu wszystkich n a ­
czelników straży  pożarnych z teremi m ia­
sta Sosnowca. Obrady zakończono ustalę* 
łiDm obsady kursu ratowniczego I I  kate- 
gorji oraz kom isji egzam inacyjnej pierw­
szego stonnia wyszkolenia strażackiego na 
dzień 15 bm.

Ecsramicy odbywać sią będą w' lokalu 
fabr. Dietla.

mgr. Stefan Blach i p. Budzyński.. 
Stosunkowo dużą ilość czasu poświęca 
no sprawom komunalnej kasy oszozęd 
nośoi, szczegónie zaś kwestji ścisłego 
współdziałania zarządów gmin z komu 
nalną kasą oszczędności przy zawiera 
niu układów kon wersyjnych na. państ, 
wowy bank akćeptacyjny. Sprawy 
te zreferowane zostały przez dyr.KKO 
p. L. Masłowskiego.

P lan robót drogowych na drogach 
gminnych omówił p. Solana, kierownik 
wydziału drogowego. W końcu cały 
szereg spraw samorządowych, doty 
czących nowootwartego ośrodka zdro 
Avia, ambulatorjum weterynaryjnego, 
planowejgospodarki av przedszkolach 
i wiele innych o m ó w ił mgr. Stanisław 
Malanówicz, sekretarz wydziału powia 
towego, który jednocześnie wy 
czerpująco omoAvil sprawy dożywiania 
dzieci iv w iek u  szkolnym z terenu po 
w iatu zaAAÓerekiego.

wmienie wydziału śledczego P. P. 
Sosnowcu, ul. 3 maja nr. 3.

Rysopisy zaginionych chłopców są 
następujące:

JA N  M ARCINIAK, syn M ateusza (sze. 
wc*a) i Leokadji z W itulskiek. nr. 25 5.192; 
i-., z am. w Zduńskiej W oli — Kościelna 11, 
wzrost .120—125 cm., szczupła budowa ciała, 
i warz okrągła, blada, po lewej stronie tw a 
ryy blizna od kąta oka w k ierunku dolnym, 
na policzkach pieg'i, punkty  rudawe, ocz.r 
c. niebieskie, włosy koloru szatyn jasnawy. 
M arciniak narzekał często na bóle żołądka 
i s?łowy, przepadał za chichom i kluskami.

K AZIM IERZ GÓRSKI, syn Czesława 
(stolarza) i M arji z Golaszowskieh, nr- 
3.11927 r. zam. w Zduńskiej Woli — K oś­
cielna 12, wzrost 122—127 cm., szczupła bu­
dowa ciała, m iernie odżywiony, tw arz okrą 
g ła  blada, oczy niebieskie, włosy blond iza  
dkie na głowie z praw ej strony w pobliżu 
kości ciemieniowej blizna od uderzenia diu 
gości 3 do 4 cni.

M A RJA N  SKOTNICKI, używający i-
mienia Marek, syn Franciszka (rzeimka)
j Heleny z Kaczmarków, im. 8.9.192 < r. w 
Zduńskiej Woli i tamże zamieszkały przT 
ul. K ościelnej 13. wzrost 125—130 cm., szcza 
Tły, tw arz pociągła, cera zdrowa, oczy piw 
r e , włosy blond rzadki*

KI,TIR M L O m iE Ź Y  IM, MARSZ. PIL* 
SUD«K1EGO NA PIA SK A CH  ROZPO­

CZĄŁ SW A DZIAŁALNOŚĆ.
K lub młodzieży im. marsz. Piłsudskie?# 

Avsnńlr 'e  z organizacją młodzieży pracują­
cej m  Piaskach no dłuższej przerwie ro i- 
p' c?‘?lv swą działalność. Do wspólnej pro . 
oy ł.vch organizacyj nrzystąpiło również 
żeńskie miejscowe ognisko.

W skład zarządu zostali w ybrani ap-t 
W  CMąeh — kierownik. Wł. B iernacki —> 
gospodarz, Piaścilc — referen t biurowy, B. 
Szczeuńnki — refer, ku ltu ra lno  - oświato- 
■iy. II. Czyżewski — ref, sportowy i Ce 
Panek

R eferat na tem at: O rganizacja i je j za- 
dania — wygłosił p. WI. Biernacki. Po dy­
skusji powołano do życia komitet, k tó !‘y 
ma na celu kontynuować pracę podjętą 
przez O. M. P. Na czele tego kom itelu s ta ­
nął o S. Buchacz.

Dnia 13 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
w łasnym wygłosi re fe ra t p. Tw ardy )ia te­
m at: Polityka państw kolonjalnyeh

DO SP GŁEC7E S ST W A
GMINY NIW KA.

Z okazji nadchodzących lw iąt Bożego 
Narodzenia, gm inny podkom itet funduszu 
pracy' w Niwee zwraca sic z gorącym ape- 
1- m do społeczeństwa o łaskawe składanie 
hot.ro wolnych datków w postaci gotówki, 
jak  również artykułów  spożywczych 1 uży­
wanej odzieży, obuwia i bielizny używa­
nych, a nadających sie jeszcze do użytku.  ̂

Znając zrozumienie i ofiarność społeezeń 
stwa, które w czasie długotrwałego kryzy­
su nie szczędziło i nie szczędzi ofiar na. len 
cel i tym  razem  pospieszy z pomocą n a j­
biedniejszej warstwie społeczeństwa niw ej 
kiego.

Zebrane dulki w gotówce i w naturze, 
gm inny podkom itet funduszu pracy w Niw 
eo rozdzieli pomiędzy najbiedniejszych 
mieszkańców gm iny Niwka w dniu 22 bm . 
ażeby chociaż trochę radości wzniecić w 
•preach tych, którzy dotknięci ned.zą i b ie ­
dą nie bedą mogli na czas uroczystego 
Swifjta Bożego N arodzenia pozwolić sobie
na zakupienie najniezbędniejszych a r ty k j
łów pierwszej potrzeby.

Składanie o fiar w gor.ówee i w naturze 
przyjm uje zarząd gminnego podkomitetu 
funduszu pracy w godzinach od 3 do 15-c? 
j od 13 do 20-ej w kancelarji zarządu gmin 
a ' go w Niwee.

Przewodniczący gminnego podkomitetu 
funduszu pracy w Niwee

F R  TR ZM IEL

— Lektorjum  powszechne w Sosnowcu. 
Ju tro  odbędzie się w lokalu przy ul W ar­
szawskiej 22 odczyt ak tualny  pt. „Abisy- 
u ja, k ra j i kulttura". Odczyt wygłosi pro*. 
S tefan Piotrow ski. W stąp dla starszych I 
rdodzieży bezpłatny. Poosątek p u n k i u a - *  

nip o godz. 7 wieczorem.
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PODKOMITET FUNDUSZU PRACY W 
STRZEMIESZYCACH.

Odbyło sir organizacyjne zebranie pod 
(komitetu gminnego funduszu pracy ‘lV 
'i§t r>. wnics zy car h.

Posiedzenie zagaił przewodniczący ko­
m itetu wójt p. J. Bączkowski, w /.•n-niajgc 
laelc i zadania mającego powstać podJon, i 
■fptn. -*U

7ło odczytaniu i przyjęciu regulaminu 
wybrano na zastępcę przewodniczącego p. 
•St. Dude — sekretarza gminnego ,oraz po 
wołano wydział wykonawczy z przedstawi 
eielami samorządu terytorialnego i gespo 
starczego, robotników, pracowników umy­
słowych i organizacyj społecznych w n a ­
stępującym składzie: St. Danecki, M. 
Szczypka, B. Dusih. Wł. Jęczmień, Uracz. 
Drecki, Szpakowa,'Maehalska, Hubicka, 
łnż. A. Tobolski, Adamik, Salwa, Hołdyk, 
Gajek, Stojezyk, Szubert, Musiał, Wł. Ko 
pac/, Kasprzyk, Gibałka. Cbybała, D a r1..!, 
Waluga, Kozłowski. Skarbnikiem wybrano 
J. W ienera i na sekretarza p. J . Figla.

Do komisji rewizyjnej zostalii wybrani: 
dr. J. Korzonek, J. Gallot i A. Nowak

Celem usprawnienia działalności komi­
tetu z uwagi na rozległy teren gminy Ol­
kusko - Siewierskiej .utworzono juce --e 
key i  w skład których weszli: jako przewód 
nicząey: w Golonogu St. Groehulsku w Ząb 
kowieach B. Gajek, w Strzemieszycach p. 
B. Łużniak, w Niemcach Stojezyk, w 
Maczkach iuż. A. Tobolski.

 o o o  -
— Św. Mikołaj w Preezowie. Koło go­

spodyń w Preezowie urządziło św- N ikoła­
ja  dla dzieci szkolnych.

Uroczystość zagaił przemówieniem kie 
równik szkoły p. M. Pietras.

Następnie dzieci odegrały szereg insee- 
tw aeyj oraz deklamowały. Na zakończe­
nie św. Mikołaj rozdawał dzieciom poda­
runki

Dużo pracy dołożyły w tern p. Marj.r 
Gołąbek — przewodnicząca kola, p. Helpu a 
Chmielewska — nauczycielka i p. Janina 
Ziaja

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. W ub. 
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nasteisu 
jącc wyuadki zachorowań i zgonów na cli t 
roby zakaźne lub inne: dnr brzuszny % 
płonica 5, błonica. 14, odra 2. róża 7, krzta- 
sieć U, gruźlica 20. zgonów fi.

Na ławce siedział pan Samuel Natan- 
son i czytał b zainteresowaniem gazetą. 
Piesek zaś jego, spoczywający u nóg swego 
pana, przyglądał się uważnie siedzącemu 
obok Chilowi Pokrzywce.

Widocznie jakiś szczegół w poetami P'u 
na (pliila zdenerwował nagle pieska, gdyż 
zerwał się na równe nogi i szczekną!:

- -  Hau! Hani
Pan Pokrzywka poczuł się nieswojo.
— Panie — mruknął, trącając aaczyta- 

nego pana Natansona. — Ten pański pie­
sek to zaczynał szczekać.

— A co on m a robie —• wzruszy! ramio­
nami pan Natanson. •— Deklamować? 
Niech sobie szczeka na zdrowie.

Pies, jakby tylko czekał na te zachętę 
począł ujadać ze zdwojoną energją

— Pan słyszysz, i c-o się tu  dzieje? — 
szepną! pan Pokrzywka, łykając nerwowo 
ślinę- — On się porządnie rozzłościł, ten 
'pański pies. Uspokój no go pan troszecz­
kę x powodu ja  czuje, że on mnie z tego 
szczekania zaraz ugryzie w nogie.

— Odraza widać, jaki głupi pan jesteś! 
— izekl pogardliwie pan N atairoii. — Po

pan boisz.??? Potrzebujesz pan wie­
dzieć, źe pies, który szczeka, nie gryzie.

f w  To wytłumacz pan to swojego psa.
— Nic potrzebuję go tłumaczyć, z powo 

du on nic jest taki głupi, jak  pan. On sam
yozumie.

Powyższy argum ent do reszty rozpro­
szy! wątpliwości pana Pokrzywki. Przym 
ki?ął więc powieki i oddal się. błogim roz­
myślaniom, a gdy noezu! na nodze zęby 
natarczywego psa, sądził, że to złudzenie.

Nie wierzy! też własnym oczom, gdy 
ujrzał spodnie swe w strzępach i dopiero 
przechodzący posterunkowy zwróci! mu o- 
wagę na istotny stan rzeczy.

Rezultatem tej przygody była rozprawa 
w sądzie starościńskbn, na  której właści­
ciel psa staną? w charakterze oskarżone­
go.

Daremnie tłumaczył się pan Natanson, 
że pies, który szczeka, nie gryzie. Podarto 
spodnie, leżące na stole sędziowskim, były 
dostatecznym dowodem, iż reguła powyż­
sza ma swoje wyjątki.

Wyrok opiewał na 15 złotych grzywny 
Pan Natanson skłonił się grzecznie, zapła­
ci karę na miejscu i spyta! na odehodiie.it 
pana sędziego, czy nie wie przypadkom  
gdzie można dostać okazyjnie tani i de­
b ry  kaganiec.

życia związku strzeleckiego pow. zawierckiego
Oncgdaj w sali posiedzeń wydziału po­

wiatowego odbyła się odprawa prezesów i 
referentów wychowania obywatelskiego 
związku strzeleckiego powiatu zawierckie­
go. Odprawie przewodniczy! wiceprezes po 
ciiatowego zarządu Z. S. p. S. Malanowie*, 
sekretarzował p. Mikulski. Ponadto w pre- 
iydjuin zasiedli pp. T. Wardejn-Zagórskl, 
starosta powiatu zawierckiego i komen­
dant powiatu Z. S. p. Li Świderski.

Porządek dzienny obejmował cały sze- 
u g  spraw, dotyczących działalności zwią­
zku strzeleckiego na. terenie powiatu z«- 
wierekiego W odprawie tej wzięli również 
udział: członek zarządu podokręgn ‘Śląsk, 
n. Lengasi, referent wychowania obywatel­
skiego, oraz p. Lasota, instruktor oświaty 
pozaszkolnej.

Sprawozdania z działalności ogólnej 
poszczególnych oddziałów Z. S. zdali Ich 
prezes". Sprawozdania te  obejmowały cały 
szereg wyczerpujących informacyj. doty­
czących stamt liczebnego oddziałów era* 
gospodarki finansowo - gospodarczej. Jak  
wynika ze złożonych sprawozdań jednym 
z największych oddziałów Z. -S. jest oddział 
zawiereki, na czele którego od 2 la t stoi P. 
'Józef Czarnota, sekretarz zarządu miej­
skiego. Oddział ten  posiada własna świętli 
i ;■ Irbljotekę, umundurowanie oraz po­
trzebną ilość sprzętu PW. i WF. Oddział

ten liczy około 158 członków wspierają­
cych 58 członków ćwiczących i 50 orląt. 
Poza tern pod każdym względem nieźle 
przedstawiają się oddziały Z. S. w Siewie­
rzu Porębie i W artach. W oddziałach po­
zostałych, mimo nędzy panującej «a wsi, 
praca również wykazuje należyte wyniki. 
Ludność wiejska do poczynań strzelea od­
nosi się z należyteni zrozumieniem. Wszy­
stkim oddziałom wiejskim daje się.we zna­
ki brak własnych świetlic. Cały szereg od­
działów korzysta ze świetlic straży pożar­
nych. lub z sal szkól powszechnych 0  bu­
dowie własnych świetlic w tej chwili żaden 
«.ddz*a! pomyśleć nie może, nic pozwalają 
bowiem na to warunki m aterialne Po zło 
żeniu i wysłuchaniu spraw ozdań prezesów, 
dłuższy refera t wygłosił starosta p. War- 
clejn-ZagórskL W przeszło godzinnym re ­
feracie referent scharakteryzował kwestię 
wychowania młodzieży w różnych organi­
zacjach młodzieżowych, działających na te 
renie powiatu zawierckiego, porównywująe 
ją  z wychowaniem młodzieży w związku 
strzeleckim, gdzie młodzież wychowywana 
być musi r a  dobrych obywateli państwa 

Następnie zdawali sprawozdania wszy­
scy referenci wychowania obywatelskiego. 
(Nakoniec referaty  z dziedziny wychowa­
nia obywatelskiego wygłosili: powiatowy 
referent wychowania obywatelskiego Z. S.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!
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— Aby nie umrzeć z głodu — w  • 
rrekła— trzeba eo rychlej jakąś pracy 
znaleźć. I wyszedłszy ażeby pożywić 
fię czemukolwiek, spostrzegła w ulicy 
sklep noszący na tablicy nap:s: „Go­
spoda pieką rzów“.

.Wcsźła tam bez wahania.

Od dnia w którym Lucjan Labroue 
• odebrał list od Jerzego, powiadamia • 
jąey go o skutku przedsięwziętych sta­
rań, a razem naznaczający mu dzi -.ń. 
następnego miesiąca ua spotkanie z 
Pawłem Harmant, młodzieniec odżył 
łupelnie. Pracując z zapałem, oczeki­
wał chwili, w której zaopatrzony re­
komendacją młodego adwokata. sp L- 
ka się z miłjonerem.

Przy powtórnem wiedzeniu się z 
Lucjanem, Jerzy opowiedział mu 
szczegóły •swojej bytności u par. iv 
Harmant, oraz przyrzeczoną pomoc z 
jej strony. Syn więc Juljana Labroue 
me wątpił o pomyślnym skutku tej 

's.irawy! Posłuszny zleceniu swego to 
warzysza, nie mówił nikomu o powzte-

PO W IESĆ

tej nadziei z wyjątkiem Łucji jedy 
nie. nie wymieniając jej wszakże na­
zwiska właściciela zakładów, w któ­
rych miał znaleźć zapewniające sobie, 
dobrobyt zajęcie. Łucja nie badała go 
wcale w tym względzie.Wystarczało jej 
spełnienie danego przyrzeczenia prze? 
Jerzego Barier, które miało przyśpie­
szyć upragnioną chwilę zaślubin obuj- 
ga zakochanych. Widząc narzeczonego 
swobodnym, wesołym, odzyskała wro 
dzoną swą żywość i chęć do pracy.

W obecnej chwili widzimy dziew­
czę wykończające oierwszą część rota* 
ty powierzonej sobie przez panią Au 
gustę.

Suknię gotową prawie zupełnie u- 
pina ona kwiatami, aby osądź,ć, o ite 
harmonijnie ta całość przedstawiać 
się łydzie; oo ukończywszy rozpostar 
łn kawał białego muślinu, opiąwszy 
nim suknię delikatnie, aby się nie po­
gniotła.

Była dziewiąta rano.
—- Trzeba zjeść prędko śniadam o 

— wyrzekła — inaczej bowiem mogła 
bym zostać bez posiłku dzień cały. 
Przymierzanie potrwa długo zapeyme.

Z Z a w ie r c ia
(z) Drobny pożar. W posesji Sawarehau 

era  (Nowy Rynek) wybuchł onegdajezegr 
wieczoru pożar, który straw ił dacii nad 
przybudówka. Zawdzięczać tylko należy 
szybkiej akcji ratowniczej, że pożar nie 
przybrał groźniejszych rozmiarów. S traty  
poniesione, wskutek poażrn oblicza poszko­
dowany na sumę zl. 300.

(z) Kradzież. Oncgdaj w go.'kinAch pe- 
południowych % mieszkania p. Augusta 
H artw igera (Piekarska 12} nieznani spra  ̂  
Sy dokonali kradzieży 2 sztuczek płótnu, 
zegarka i brzytwy. W artość ogólną przed, 
miotów oblicza poszkodowany na su n ę  121 
zl. Sprawcy dostali się do mieszkania za 
pomocą, dobranego klucza. W  tym czasie 
p. H artw iger bawił z żoną w mieście.

 bO«------

Z Olkusza
i

— Budżety gmin pow. olkuskiego ne r. 
193647. We wszystkich gminach wiejskich 
pow. olkuskiego odbywać się będa, obecnie 
posiedzenia rad  gminnych w obecności in ­
spektora samorządu gmin, na których ń 
chwalone będą budżety na r. 1838-37.

— Nte dożywianie dziatwy w Olkuszu. 
Powiatowy komitet funduszu pracy w Ol­
kuszu otrzyma! dalsze wpłaty na akcję do 
żywiania dziatwy bezrobo-nyeh od pp.: i) 'i 
Bergstrom a z papierni „Klucze" 100 z!., TY. 
W estena 50 zł., dyr. Łady, dyr. Weinera, 
prok. Grubera, prek. Pokornego i prok. 
Nycza (wszyscy z fabr. Westena) po 25 7,1 
Na okres zimowy na ten sam cel opodal te  
wali się: pracownicy starostw a plkuskiego. 
samorządu powiatowego i pracownicy 
wśzystkch gmin w powiecie oraz nauczy­
cielstwo w Pilicy (32 osoby). Dalsze ofiar? 
i ofarodawców będziemy ogłaszać w m iarę 
deklaracyj. • '■?

Choć jesł kryzys,choć jest bieda 
Lecz bez „QlŁA°żyć się  nie da!

QIIK
Gum..?

prof. Wojciech Lipowski, instruktor oś w te 
ty pozaszkolnej prof. Lasota s Sosnowca, 
oraz referent wychowania obywatelskiego 
z podokręgu Śląsk p. Lengas. Cały szert-g 
jóżnycli spraw organizacyjnych omówU 
wiceprezes powiatowego zarządu 2, S. 
mgr. S Malanowicz. Nad temi sprawami' 
toczyła się b. ożywiona dyskusja, w której 
zabierali glos prezesi I referenci wychowa 
nia obywatelskiego.

amerykankę tę bowiem trudno zado­
wolić, jak mówiła pani Augusta, o 
bok czego będę musiała szukać ga/y  
i atłasu,których rrn zabrakło, i pokazać 
całość mojej, zwierzelmiczee.

To mówiąc rozpaliła maszynkę by 
cdgTzać sobie na niej resztki wczoraj- 
izego obiadu.

— Ach! — zawołała nagle — otóż 
nie mam chieba, roznosicielka nie przy 
giosła mi go dziś, być może pozosta 
wiła dla mnie u odźwiernej, zejść u 
dół potrzeba...

1 nakrywszy stolik serwetką, po­
stawiła na nim karafkę z wodą, pół 
butelki wina i pudełko sardynek.

— Szkoda, że Lucjan wyszedł — 
dodała z uśmiechem — zaprosiła!) ęm 
go na śniadanie. Następnie popra­
wiwszy ogień w maszynce, szybko jak 
gazeta zbiegła z szóstego piętra do 
odźwiernej.

— Czy icznosicielka nie zostawiła 
u pani dla mnie chieba1? — spytała.

— Nie panno Łucjo. Tak dla pan", 
jak i dla mnie nie przyniosła' dziś 
wcale. Nieład jak widzę panuje w nie 
Kami. Nie podobna nadał liczyć nam 
ra nich, zmniejają wciąż roznosić!elki 
i stąd nieporządek się wkrada

— Ach! to nieznośne w rzeczy sa 
mej — zawołało dziewczę — nigdy 
i am na czas nie dostarczają, a mnie 
tak pilno, mam odnieść robotę, c h la ­
łabym jaknajprędzej spożyć śniadanie 
i biegnąć.

— Kupiłam sobie funt chieba na­
przeciwko w piekarni — wyrzekła ko­

bieta.— raogę pani kawałek udzielić 
jeżeli zechcesz1? ' \

— Przyjmę z wdzięcznością — rze'v 
kła Łucja.

Odźwiern i  otworzyła szafkę, a wy­
dostawszy Chleb odkroiła kawałek, p >- 
dając go szwaczce.

Jednocześnie wysoka, szczupła i 
ł.rzydka dziewczyna zastukała do 
drzwi stancyjki odźwiernej, trzyma­
jąc av koszyku kilka bochenków ehłe- 
ba.

•— Otóż roznosi a: elka! •— zawołała 
Łucja — patrz pani, zmów nowa...

I pośpieszyła otworzyć.
— Ależ to nie do wytrzymania! — 

mówiła wychodząc ku przybyłej od­
źwierna-—skończy się na tein, żeeał 
kiem chieba przysyłać nam nie będzie­
cie. Innej p ękami poszukać ram w y­
padnie!

— Nie moja wina! — mruknęła z 
gniewem roznosidelka — zastępuję tę, 
którą wydalono wczoraj, nie znam 
jeszcze dobrze klienteli.

— Proszę o bochenek dwu funtowy 
•— Łucja wyrzekła — i jeśli pa 
ni nadal roznosić będziesz, to prrp  
ch-odź na górę do mego mieszkania,! 
Płacę natychmiast przy odbili ze.

— Nie będę roznosiła nadal — od­
powiedziała kobieta — mam inne za­
jęcie. Właścicielka szuka nowej roztw- 
sieielki.

— Piękna nadzieja! — mruknęła 
'odźwierna — przez kilka dni zatem do 
południa na chleb czekać będziemy.

§ .  <e. n .



fremlera w teatrze

„Cudzik i S-ka”
Komedja w. 3 akt. Stefana Kiedi-zyi-dctego.

Reżyserował Tadeusz Krotkę.
Stefan Kiedrzyńskl, jeden z najgłośniej 

n^yeh wKitółezesnycli komediopisarzy poł- 
hkiek, wypełnia swoją twórczością dotkli­
wą lukq w repertuarze naszych teatrów: 
67* nici jego nie należą wprawdzie do „wiel 
lti/>go repertuaru'*, ale należą do „repertu­
aru żelaznego”, są zawsao „kasowe* i po 
dobają się publiczności. '

Podobają się, bo trzymają widza w na­
p ic iu , bawią go i są sceniczne.

Tych cennych zalet nie jest pozbawiona 
lakże grana ostatnio przez teatr sosnowiec 
ki komedja KieArzyńskłego pt. „Cudzik I 
S-ka‘«.

Lekka ta i dowcipna sztukn przedsta­
wia tarapaty finansowe i małżeńskie pana 
Cudzik;'., współwłaściciela starej firmy 
, Cudzik i S-ka”.

. Pan Cudzik, znalazłszy się w ciężkiej 
sytuacji, przyjął do firmy wspólnika, Żar­
łockiego. Żarłocki, spryciarz, kobieciarz 1 
„kanciarz'*, zrujnował go i odebrał mu zo­
nę. Cudzik. nie widząc wyjścia z tarapatów 
zbankrutowawszy jako kupiec I mąż, stra . 
eił en/UW je i chęć do życia. Gdyby nie su- 
bjektka, panna Kazia, biedny, zbankruto­
wany kupiec zeszedlby na dziady. Panna 
Kazia natchnęła go wiarą w życie i zdema­
skowawszy oszusta Żarłockiego, przyczy­
niła się do tego, żę Cudzik odzyskał mają­
tek. Odzyskawszy majątek, odzyskał Cu- 
dzik i .żonę, którą w międzyczasie porzucił 
Żarłocki. Zlikwidowana firma Cndsńka 
znów „prosperuje", a widz wychodzi z tea. 
tru zadowolony. Do tego, ża widz jest za­
dowolony, oprócz autora przyczyniają się 
w znacznej mierze aktorzy, którzy bardzo 
ładnie zagrali sztukę Biedrzyńskiego, nie 
nastręczającą zresztą specjalnych trudnoś­
ci. Tytułową rolę Cudzika zagrał bardzo 
dobrze; p. E. Fertip-r, zyskując sobie tym 
drugim już, występem na deskach naszego 
teatru- sympatię zagłębiowskiej publiczno­
ści. Również dobrze postać „kanciarza” Ża 
rłoekiego odtworzył n. Iwański. Niewdzię­
czna;, zdaje się dla siebie rolę Syiwj’. żony 
Żarłockiego, grała' p. Grzymalanka. P. Goi 
czgwski, jako zdeklasowany inteligent, e- 
•tnigrant rosyjski Bałathi, miał kilka b. 
ladilych momentów. Wdzięcznie i ładnie rn 
li': ekśpsdjeotkr Kazi zagrała p. K srasiń- 

ska. Pozostałe role dobrze zagrali ju*.: Rn. 
patka. Arciszewska, 'Królikowska; Krotko, 
Łączkowski i Sawicki.

Sztuka była starannie wyreżyserowana 
przez p. Krotkcgo, dekoracje dyr. Gola- 
vewskiego, jak zwykle, utrzymane w rai* 

b m  tonie. kr.

ZWIERZĘT AS1EROT Y
J a k  s ię  niemi op ieku ją  ludzie?

Bezbronne male stworzenie, pozba­
wione opieki m acierzyńskiej, rzucotm 
na pastwę losu, wzbudza litość każ.'le­
go człowieka, który posiada choc a z 
odrobinę śeroa. Widok opuszczonych 
sierot po zdechłej suczce lub.kotce, p ' 
woduje zawsze zajęcie się niemi i nie 
jednokrotnie ludzie uważają sobie po ­
niekąd za punkt honoru dać opiekę 
tym bezbronnym stworzeniom i u trzy 
mać jo przy życiu.

Zdarza się eoprawda i tak, że i a 
dywidua, pozbawione eona jurniejsze­
go nawet uczucia litości, pastwią się 
nad hłednemi stworzeniami i pozwa­
lają często, aby ślepo psy lub kociaki 
staw ały się ofiarą okrutnych zabaw 
uiesfornych dzieci.

Ludzie,
którzy przechodzą mimo łego spok/j- 
nie i bez reagowania, dają świadectwo 
twojej niskiej kultury, bowiem ezb - 
wiek o wysokiej kulturze znajdzie

ludzkiem. Towarzystwa i ligi przyj a pieli słonecznych, które są szkód! iwo i 
oiół zwierząt roztaczają swoją opiekę źle działają, na cienką skórkę pisklę-
i- tworzą organizację międzynarodową, ci a'. Wobec tego, szkot trzymał ptasz-
Istnieje też pożatOin specjalna prasa ka w cieniu, ule-zato w pokoju silnie
i literatura poświęcona żwmrzęWm. ogrzanym. - ■ - ■
.Wśród artykułów na ten temat najcie- Niemniej ciekawe są relacje
kawsze są może te, które pisali ludzie, o wychowaniu małego lwiątka,
poświęcający się z zamiłowaniem ho- Ta sierota po lwicy, która zakończyła'
dowaniu zwierząt dzikich w w«fuu<- swój żywot przy wydawaniu na świat
k-ach możliwie jaknajlepszych Szcze- potomstwa, była naprawdę trudna.
góinie interesujące są relacje o wycho- Maleństwo uic chciało przyjmował

zawsze iskierkę litości. Przykład togo 
dał przed luty Poverillo, św ęty bie­
daczyna z Asyżu, który był opiekunem 
i przyjacielem zwierząt.

Dziś, w krajach o wysokim stopniu 
kultury, istnieje cały szereg towa> 
rzystw  m 
przed

i 1 o ś n i k ó w zwierząt, 
o k r u c i e ń s t w. e m

sraniu osierociałych maleństw.
Między in. więc pewien szkot napi­

sał bardzo ciekawy - 
artykuł o kosie, którego znalazł w lesio 

i wychował.
Ptaszek był jeszcze ślepy i pozbawio­
ny up erzenia. Umieści! go w ciepłem 
gniazdku i karmi! mlekiem i wodą 
wpuszczanemi do dziobka za pomocą 
kroplomierza Ptaszek zgłodniały 
przyjmował, podawane w ten sposób 
pożywienie, a później, jak się okazało, 
zaczął nawet zdradzać różne gusta i 
kaprysy i stanowczo przekładał up. 
mleko słodzone nad mleko zwykłe. Po- 
zatem specjalną uwagę trzeba bv!o 
zwracać w okresie porastania ptaszka 
w piórka. Maleństwo powinno było 
być utrzymywane w cieple, ale nie­
możliwością było aplikowanie mu ką ■

Amerykanie utieipieczaią się od... bliźniąt
Prsm|a asekuracyjna na wypadek utraty sztucznych sfbipw... — 
Armia statystyków \ matematyków na u s t a c h  tow. asekuracyjnych

 ooo -
Czy czeka nas ostra 

czy łagodna zima?
Przepowiedni w tym kierunku nie brak 

nigdy — także i ten rok nie stanowi pod 
tym względem w yjątku.

Na wybrzeżu pobkiem pojawiło sie. w 
tym roku podobno nadzwyczaj rychło i 
gromadnie północne ptactwo morskie — 
starzy i doświadczeni kaszubi upatru ją  w 
toin pewną zapowiedź ostrej i długotrwa­
łej zimy. Czy ta przepowiednia oparta na 
wierzeniach ludowych sprawdzi sie — nie­
wiadomo z całą pewnością jednak powitą!i 
ją  z radością narciarze i cała rzesza am a­
torów sportów zimowych. W każdym r a ­
zie czy wypadnie tak  czy owak powinni­
śmy skórę naszą przygotować odpowiednio 
i zabezpieczyć zawczasu przed ujomnemi 
wpływami chłodów, zimowych, szarug 
i mrozu. Nie wystarczy dbać tylko latem
0 swą cere, by móc sic poszczycić po powro 
cie z wywczasów letnich modnym sporto­
wo - ogorzałym wyglądem. Jeśli nie chce­
my. aby dobroczynne skutki letniej ku ra­
cji, wywczasów, plażowań na słońcu i P o ­
wietrzu poszły na marne, należy jesion1 ą
1 zimą tern troskliwiej kontynuować rac.io 
na Ina pielęgnację skóry i ciała. Odrobina 
NTVET zawierającej Euceryt. w tarta co­
dziennie w skorq chroni przed spierzchnie 
ciem. zaczerwienieniem, czyni skórę aksa­
mitne - gładką i dostatecznie odporną.

Racjonalna pielęgnacja skóry to gruni 
— wiedzą już dzisiaj o tern dobrze ni etyl k i  

sportowcy.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI \  
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
konto PKO. 1313.

Eęwtiegy popołudnia robotnicy jed 
r ej z większych nowojorskich, wytwór 
ni konfekcji porzucili w panice swe 
w arsztaty p racy .i wybiegli na u lic1. 
Jak  się okazało, banda szantażystów, 
chcąc nastraszyć właściciela przedmę 
hiorsfwa, wrzuciła do w nętrzu■ olbrzy­
miego składu bombę, która zamiast 
niebezpiecznego materjału wybucho­
wego, zawierała cuchnące substancje. 
’Gryzący płyn zniszczył duże zapasy 
towaru. Właściciel ich nie poniósł jed ­
nak z tego tytułu żadnej straty, gdyż 
byi ubezpieczony... od napadu bandyć 
kiego.

W Ameryce można się ubezpieczyć 
od tysiąca możliwości. Jeżeli ktoś ku 
puje psa. może się asekurować od te ­
go, że pies pogryzie któregoś z sąsin- 
dów;towarzystwa mają polisy na w y­
padek złego stanu interesów, ; vzelxcia 
przez samolot dachu, pęknięcia opon 
samochodowych, a nawet na wypadek 
niepomyślnego dla osoby za ni eros > 
wanej wyniku wyborów...

Pewien amerykanin ze stanu Ta- 
d ;ana długo nic mógł sobie dopasować 
odpowiedniej sztu<,?...cj szczęki Gdy 
mu się to wreszcie udało, był tem tak 
zachwycony, że w te pędy poleciał u- 
hezpieazyć cudowną szczękę. W ciągu 
ostatniego roku 6 małżeństw nabyło 
j olisy na wypadek... zhgacenia się 
dwojaozkami.

Włościjarue mogą się ubezpieczyć 
rd złego urodzaju rodzice od porwa­
nia ich dzieci, a każdy amerykanin 
może się zabezpieczyć od moszczę-'.’ 
Mych wypadków, pod które podpada 
zarówno upadek z okna, jak i posuz 
gniecie się na własnem sznurouaebe..

W jaki sposób towarzystwa aseku- 
raryine. które biorą na siebie ryzyko 
takiej niezliczonej ilości wypadków- t 
przypadków życiowych, potrafią nie- 
tvlko sprostać wszystkim swym zobo­
wiązaniom, ale jeszcze corocznie przy 
bilansie uotuią zysk’, których wyso­
kość nie jest bynajmniej do pogardzę-

Zanim tow arzystw a te  o tw ie ra ją  
jak iś  no"'v dział "ho^nieczen za tru d ­
nieni w  ich przedsiębiorstwach m ate- 
m afycv  i s ta tv s tv e y  czynią nn^oodsta  
wie niezliczonej ilości iń ą te rb d o w  i o
kumentów najskrupulatniejsze ohi-
czeu-1. P.ndanja takie wykazały pouaa 
wszelką wątpliwość, że lukratywna, 
praca jesł możliwa, albowiem w->..v 
stko w naszem życiu je s t oparte na 
przypadku. Liczba urodzeń w..rod war

łych na kuli ziemskiej wynosi pc 
ciętaię 104 dziewczynki na 100 chłop­
ców rocznie, dwojaczki przypadają na 
sto narodzin, trojaczki — na 700, czwo 
raozki na 370 tysięcy urodzin, Są , lu­
dzie, którzy żyją do stu  lat,,inni znów 
um ierają bardzo młodo,, zawsze jednox 
przeciętny wiek człowieka, jest - ten 
sam. Y’;' ■'

Pewno kategorje wypadków są fe­
ryjne, inne znów wydarzają się tylko 
co pewien Okies czasu. ,

Wypadki procesowania się towa­
rzystw amerykańskich ze swymi kl.ou­
tami są bardzo rzadkie. Businc-semeni 
wiedzą, że &ą. winili swemu prestiżowi. 
Lepiej wypłacić czasem pretn.-.ię, któ­
ra nie jest w stu procentach uzasad­
niona, aniżeli narazić się na proces, 
który nawet w razie wyniku dla_ to­
warzystwa pomyślnego, może pociąg­
nąć za sobą utratę wielu klietów.

A o tem, że magnatom asekuracyj­
nym niezłe się w Ameryce dzieje, 
świadczy potężny drapacz chmur, nn- 
leżący do towarzystwa „Acmhnhle11.

 ----- - -_____  przyjmował
żadnego posiłku z ludzkiej ręki która 
posiadała, wyczuwany instynktownie 
wrogi zapach. Wobec tego trzeba było, 
aby opiekunowie, dając mleko w bo- 
mlce ze smoczkiem stawiali ją na ja ­
kiś czas przedtem w klatce lwiej, tak’ 
aby przeszła zapachem lwów. Potem 
jednak umie lwiątko tak się przyzwy­
czaiło do ludzkiej opieki, że kiedy m;:N 
ło już dwa miesiące, samo przynosił -.* 
w pyszczku swoją miskę prosząc o 
mleko, niczem tresowany psiak.

Podobne dodatnie wyniki (Lały 
“ próby wychowania osierocłołyeli 

małpek,
które przywiązywały się do swoi *h’
opiekunów wprost nieprawdopodobnie 
Poświadczenia z ocełotami wykazały 
to samo.

Ale najzabawniejsze było może wy 
chowanie małej foki, która znalazł i w 
pobliżu Santa Barbara (Kaliforn5 at 
niejaka Elsie Moore. Trzeba trafu, ża 
zabłąkała się w  tamtej stronie groma­
da fok, wśród których były i foczo 
dzieer. Najsłabsze widać z nich -.de, 
mogło nadążyć za płynącą szybko gro­
madą i. mimo rozpaczliwych wysiłków 
pozostało .w tyle. Foki przerażone wi 
dokiem ludzi zniknęły szybko, a b;o- 
daotwo -zostało, bezradne wśród fal o- 
teanu. W tedy to urocza amerykanka 
ubłagawszy rybaków, aby pomogli jej 
wyratować toczę, postanowTa wycho­
wać je. Było to jeśzoze małe stworze­
nie. niewiele większe od foksterjerh.po 
kryte zbyt luźno fałdującą s*ę skórą. 
Fóezątko okazało się dziwnie mądre i 
pojętne i odrażu zaczęło zdradzać po­
ważny apetyt.

Wobec tego, panna Moore zajęła hę 
intensywneni odżywianiem znajdU 

Karmi ją Oślem mlekiem, podawa 
l.em w butelce ze smoczkiem. *' oka tak’ 
pokochała swo.ią opiekunkę, że potem 
ilekroć razy była głodna, pakowała je* 
nę boz ccromonji na kolana i przymy­
kając oczy, otwierała pyseezek, oelę­
kając oczy, otwiera pyszczek, oc-zo. 
karesy mus eły się skończyć, gdyż o»- 
(zątko wyrosło na wielką fokę, bardzo 
readrą i prewinzaną do swej pani. a 
cśle mleko, którern karmiono zwierzę, 
trzeba było notom zastąpić rybami.

Klub polski na wyspach Hawajskich
Rejsy statków pod polską banderą 

po dalekich morzach i ocean-ich posia­
dają olbrzymie znaczenie propagando­
we nietyiko wobec zagranicy, lecz row 
nież dla naszej wielomilionowej groma 
cp rodaków, rozrzuconych po całym 
ćwiecie. Ostatnio mamy znowu moż­
ność przekonać się o tem na. realnym
przykładzie.

Na odległych wyspach Hawajskie u 
znanych nam z egzotycznych fdmów 
i ze smętnych melodyj, które przynosi 
ku nam moda, w tamtejszych oddzia­
łach armji amerykańskiej odbywa sluz 
hę wojskową spora ilość. Polaki <w.

Rekrutują się oni spośród naszego 
wychodźtwa za oceanem. Doniedawna 
życie ich nie posiadało żadnej łączno-, 
ci organizacyjnej w której, znalazłaby 
ta gromada Polaków jakiekolwiek pod 
trzymanie ducha polskości.

' Aż oto w życiu ich zaszła wielka 
przemiana. Zawitała ku nim na dalekie 
Hawaje piękna biała fregata polnnego 
statku szkolnego „Dar Pomorza,’; , kto 
ry  przed paru miesiącami powrócił z 
rocznej wyprawy dookoła świata.

Na pokładzie' tego statku, będącego 
jakby cząstką odległej Macierzy, zer­
knęli się ze sobą bliżej ci wszyscy Pola 
ey których losy rzuciły na tamten kra­
nie# świata.

1 oto z tak małego — zdawałoby się 
— zdarzenia powstała piękna m> - i 
zrzeszenia się naszych rodaków na Ha 
wajaeh. Ostatnio myśl ta przybrała, ju i 
realne kształty. W-egzotycznem ITonol. 
lu powstał Klub .Polski. Członkami te ­
go Klubu zostali głównie poises żołnie 
rze z garnizonów w Honolulu i PoaH 
Harbour Prezesem Klubu został wv- 
brany p. Józef Emanuel Biela. Jed 
nym z czynniejszych członków Zar/ą 
dii jest m. in. profesor slawistyki na i?-
i i wersy tecie av Honolulu p. Denzel 
Carr. Nie jest on wprawdzie Pola­
kiem, lecz łączą go z Polską liczne, ser 
deczne węzły przyjaźni. Przed trzem i 
bowiem laty, w 1932 r.. ukończy* on 
studja na Uniwersytecie Jagieiońslcm 
w Krakowie.

Dzięki serdecznym węzłom przyjaź­
ni, nawiązanym z załoga .Daru Pomo­
rza", Klub Polski w Honolulu otrzy­
mał od oficerów tej fregaty piękny dar 
w postaci dużej przesyłki książek, giń w 
nie z zakresu historji„ _ literatury, 
sztuki, muzyki polskiej itp. c l i  _ » 
tych dziedzin1 które_ cieazą się najwięK 
szem zainteresowaniem Klubu. Boną.o 
to przesłano do Klubu dwie '
bandery1 zaofiarowane na  ton 
przez jedną z firm bmlejcmb.
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Z E  S P O R T U  
Ben.Olszyna-Wilczyński o pracach P U W F.

Przedstaw icie! polskiej agencji tele- 
hmfe-znej uzyskał wj^wiad u  nowego dy 
rek tora  państwowego urzędu WF. i PYT, 
gen- Olszyny — W ilczyńskiego.. Zapytar.v 
na w stępie czy reform a sportu  będztie 
przez PU W F. nadal prowadzona, w jak-,“a 
etapach i tem pie — gen. Olszyna -  W il­
czyński oświadczył:

Z chw ila uchw alenia now eg i sta tusu  
ZPZS. reorganizacja w najw yższej ko- 
■móree organizacyjnej sportu  '/.istota do­
konana. R eorganizacja zaczęła się od go 

'.ry ,ale celem je j je s t dotrzeć tam. gdzie 
sport jest faktycznie upraw niany , ij. w 
klubach sportowych. N astępny etap  — te 
dostosowanie sta tu tów  poszczególnych 
żwiązków sportowych i k lub iw do s ta tu tu  
ZPZS.

Zasady organizacyjne są właściwym 
zrębem pracy. Ożywienie go i pomyślne 
wyniki akcji zależą już od ludzi, posiada 
jąeych w ystarczającą szkolę w dziedzinie 
życia sportowego i zapal do pracy, a  k ' i 
ryeh  s ta ran n y  dobf-r pownien być spe­
cjalną troską związków i klubów

— Czy 10 m inutow e ćwiczenia fizyczne 
w fabrykach dla robotnie będą u tizym ane 
nadal w dotychczasowej form ie?

W  zasadzie tak. Co do form y musi 
ona być rozm aitą zależnie od ch a rak te ru  
środowmk pracy. Dążeniem PU W F, jest 
rozszerzenie zasięgu tych proUluktvez- 
nyob niejako ćwiczeń przez objęcie tą  akcją 
również robotników. Chcąc jednak  zagad 
nienie celowości tych ćwiczeń oprzeć na  
podstawach naukowych. PUW F' /wróć'?

aię do Rady N aukow ej W F. z waioskiem  
naukowego zbadania w artości te j akcji, zą 
równo d la  kobiet ,jak  i  d la  mężczyzn, o 
raz  przystąp i! do uruchom ien ia  ośrodka 
doświadczalnego d la  zespołów pracownic 
febrycznych, gdzie zespól ćwiczący bę­
dzie poddany specjalnej obserw acji d la  
celów naukow ych i porów nany z zespo­
łem odpoczywającym. W ynik i tego ekspe 
rym ontu  PU W F. złoży radzie naukow ej 
do je j badań.

Dotychczasowa akcja 10 m inorowych 
ćwiczeń dla robotnic, będzie kontynuow a­
na nadal w swych — życiem podyktow a­
nych form ach, do czasu uzyskania  wy 
ników  projektow anych badań.

— Czy dotychczasowa ak c ja  PU W F. 
w zakresie obozów letn ich  i zimuwyeit 
n ie  dozna zm ian w 3936 r. ze w zględu na 
w ysokie koszty olim pijskie. ?

— K oszty olim pijskie, wobec usta len ia  
zasady zastąpienia ilości zawodników ielt 
wysoką jakością i n iew ielkiej odległości 
do B erlina, nie będą zbyt wysokie. Oczy w i 
ście, PTJWF. będzie w tych  kosztach p a r . 
iyeypowal w m iarę  możności fi ran so 
wyek obok Polskiego K om itetu  O lim pij­
skiego. A kcja obozów letnich i zim ow yci 
ze względu na  bezsporne już dzisiaj walo 
ry  zdrowotno wychowawcze i znaczenie 
z, punk tu  w idzenia przydatności do dzia­
łań w terenie, nie może doznać w żadnymi 
w ypadku uszczerbku. W  nadchodzącym  
sezonie obozy będą organ izow oie  aft zna­
cznym uwzględnieniem zapotrzebow ań 
poszczególnych organizaeyj.

Polski komitet olimpijski
wysłał „zcfłosiema zasadnicze** ns olimpiadą

N a ostatniem  posiedzeniu polskiego ko. 
Ynitetu olim pijskiego pod przewodnictwom 
prezesa kom itetu  płk. Głabisża obradow a­
no nad  ostatniem i przygotow aniam i no 
-wyjazdu na  igrzyska zimowe do Garmis- h 
U rtenkirehen (G —1!6  lutego).'

Ponieważ w dniu 12 bin. m ija  pierwszy 
i-min zgłoszeń zasadniczych do igrzysk, 

/. podaniem konkurenc.yj, w których zamie 
rza się wziąć udział, postanowiono przeto 
wysłać do kom itetu organizacyjnego i :

grzysk zimowych zgłoszenia do n as tę p u ją ­
cych konkurcncyj: łyżw iarska jazdą, szyb­
ka, hokej lodowy, n a re ia rsk i bieg zjazdo­
wy, n arc iarsk i bieg sztafetow y 4X10 km., 
bieg n arc iarsk i 38 k rn f skoki narciarsk ie , 
kom binacja n arc ia rsk a  klasyczna (38 km. 
i skok).

N adto n a  zasadzie porozum ienia z M. S. 
W. zgłoszono polską d rużynę do patro lo ­
wego biegu narciarsk iego  ze strzelaniem .

ECHA D Y SK W A L IFIK A C JI CZŁON­
KÓW W YDZIAŁU G. TJ.

Jak  już  donosiliśmy, zarząd okręgu 
kieleckiego zdyskw alifikow ał dożywotnio 
h członków w ydziału gier dyscypliny 
pp. Lorka, Stojezyka i H orzelsH ogr.

Zdyskwalifikowani działacze sportow i

C.

odw ołali się od orzeczenia o k r/ do
PZPN,, a  jednocześnie zapowiadają, wyło­
żenie zarządowi okręgu skarg i sądowej o 

zniesławienie.

DRUGI DZIEŃ OBRAD K O M ITETU  EU  
R O PE JSK IE G O  M IĘDZYNARODOW EJ 

F E D E R A C JI LEK K O A TLETY CZN EJ.
Oncgdaj, w drugim  dniu  obrad m iędzy­

narodowej federacji lekkoatletycznej w 
W arszawie zastanaw iano sic nad cieka- 
w m  i obszernym projektem , wysunie 
P in  przez delegata polskiego M isińskjego 
w spraw ie u jednostajn ien ia  p rogram u i 
i r n k ta c j i  meczów m iędzypaństwowych. 
P ro jek t ten uznano za bardzo racjonalny, 
:de trudny  do wprowadzenia, ponieważ 
w ększość państw  forsu je zwykle n a  mecz 
specjalnie konkurencje, w których ich za 
w -dnicy  są najsiln iejsi.

M iu. F in lan d ją  dom aga się zwykle 1-ic 
gu na 30 km. w program ie, inne państw a 
fcisu ia  rzuty, inne skoki. O statecznie u- 
chwalono przesłać p ro jek t do Związków 
państwowych z prośbą o wypowiedzenie 
f c .  Po załatw ieniu jeszcze kilku spraw  o 
Frady zamknięto.

N astępnie prezes polskiego zw. lekkoa­
tletycznego inż. Znajdowski, podejmował 
gcśei obiadem w salonach klubu urzędni­
ków w pałacu K ronnenberga,

SENSACYJNA PORAŻKA MISTRZA 
NIEM IEC.

. Nowoufundowany przez F u h re ra  sportu 
momieckiego v. Tscham m er und Ostón pu . 
Łar dla najlepszej drużyny niemieckiej, 
zdobył zdecydowanie zespół I. P. O. N iirn .

berg, b ijąc w finale m istrza  N iem iec F  
04 Sc-halke 2:0 (0:0).

Zwycięzcy byli d rużyną lepszą i wszel 
kie wysiłki dobrze zresztą g ra jący ch  za­
wodników F. C. 04 Sehąlke do zdobycia 
choćby honorowego punktu , spełzły n a  ni- 
czem, Pierw szą bram kę zdobył w dwie m i­
nu ty  .po wznowieniu g ry  po przerw ie EU 
l.erger, drugi pu n k t uzyskał na k ilka  m i­
nut przed końcem Friedel.

r r r 1 irnmr nr i n i i m a n m

P R Z Y C H O D N IA

* ECZNICZA
ehoF. weneryczn\o'i i skór. „Pomoc" 

Sosnowiec, Sienkiewiczu IT a 
Ctyene: 10 - 1 i 4 - 7 pp., w święta: i i - l  

Wizyta 5 złoty cli.

DROBNE
O G Ł O S Z E N IA

w
„Expresit Zagłębia”

msją zassie 
niezawodny skutek.

NGWOSC!
Płytki do podgrzewania talerzy

P ły tk i te oddają  zim ą n ieo cen io n e  w prost u słu g i, g d y ż  ta lerze na  
nich  p o sta w io n e  zagrzew ają  s ię  szyb k o  i  p otraw y p od an e n a  stó ł na 
tych  ta lerzach n ie  stygną. Cena zł. 27.— na 10 rat miesięcznych

Elektrownia Okręgowa
w  Z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie m  S p . Askc.

KINO
ZAGŁĘBIE

C zy b ia ła  kob ieta  ma praw o kochać m ężczy zn ę  innej rasy?  
od p ow ie  n a  to w ie lk i dram at eg zo ty czn y  p. t,

Szanghaj
w roi. gl. Charles Boyer g w ia z d o r  film ow y

1 f k F ź S ł f a  V ' A F i n  niezapomrtana Berestgarja 
L ,y  ł  C l i o  f  U l i t f  z „Wypraw Krzyżowych"

Nadprogram: Hajoowsze tygodniki Pata i Paramouimtu

K I N O

Pałace

Marta Eggerth
w operetce  PR. LPHARA

DZIEWCZĘ 
z BUDAPESZTU

KINO

EDEN

ROMANTYZM i UZAID GROZA i STRACH! ŚMIECH I WESt>
ŁOŚt!

Skarbów
Wallace /Beefy'; i jaękite Cooper, oczarują Wae i porwią najpięk 
oiefcwt opowieścią, która wzruszy wszystkich młode serca od pięć

dziesifcu lat.

NADPROGRAM : Tygodnik Pata 
Początek seansów o I.15„ 6, 7.4ft, 518

pA S P . C W EM .-RARM .mAP.KO W A  i. S K l "  WAR S2AWA

P O SA D Y  I P1IAC E

VJANICURZYSTKI pierw szorzędnej siły  
fachowej poszukuje od zaraz. Balon Lan- 
ger, Katowice, św. J a p ą  35._____ ________
F R Y Z JE R S K I pracow nik potrzebny aa  
stale zaraz. Sosnowiec, K. Żalióski, P iłsnd  
skiego 55.

Wydawca Helena Monsiorska.

K U P N O  I S P R Z E DA Ż

SPRZEDAM  uniw ersalną kom binow aną 
rów niarkę grubościow ą, kielniaszynę st.i- 
Jarską, zm otoryzow aną, niemiecką, m ało u - 
żyw auą 600 mm. szerokości, 60 noży fisono  
.wych, sztancę szprosówkę. W iadom ość Ex- 
pres Bohu ow iec.
SPRZEDAM lu stro  wenecko - francusk ie  
traw ione duże stojące, ram y  niklowe, p a tą  
fon, p ły ty , 3 w arsz ta ty  sto larsk ie , narzę­
dzia. Dąbrowa, W iejska. 2, s to la rn ia  
JE S T  do sp rzedan ia  re s ta u ra c ja  w śró d ­
m ieściu dobrze p rosperu jąca, spowodu w f .  
jazdn. W iadom ość „E xprcs Z agłęb ia1*, 
SZPRYCE do kiełbas kupię okazyjnie. Bo. 
snowięc, S tąszyea 25, B. Bzule.

L O K A L E

S K L E P  z urządzeninem  lub bez uo odstą­
pienia w dobrym  punkcie nadający  się na  
skład wódek lub m leczarnię. W iadomość w
Expresie.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y
ass®«£saaraMR*«s^

W O JNO W SK I W ŁA D Y SŁA W  zgubił 
książkę wojskową, w ydaną przez P . K. TJ.
Bcsnowiee .____ ______ _
SZEW CZYK M A R JA  zgub iła  dowód kole. 
jowy N r. 48393, w ydany przez dyrekcję  ko-
ipi 'w W arszaw ie. ____
K A ZIM IERZ O B N ISK I zgubił dowód oso 
bisty  w ydany przez m a g is tra t tląb row y 
Górniczej, k tó ry  uniew ażnia się.

M IECZYSŁAW  KRYOZEK zgubił portfel 
zaw iera jący  książeczkę w ojskow ą z kartą  
m obilizacyjną w ydane przez 39 P . P . w* 
Lwowie oraz różne dokum enty, k tó re  nni*
w ażnia s i ę ._______ ______________________
ZGUBIONO k a rtę  rzem ieślniczą. Fnsinefe 
Mendla.

ROŻNE

POSIADAM, zamożne p a r t  je  dyskre tn ie  k* 
ja rzę  wszystko, za ko jarzen ie  liczne po­
dziękow ania. N apisz skrzynka pocztowa 
Nr. 7 Będzin „SwaV‘.

H U ^ O R
ROZKOSZE ZIMOWE PA NTO FLA  

RZA!

■,J~ <$

Gdy małżonek — pantoflarz wybi* 
rze się z żoną na Ślizgawką—

LYuk. „Espres ZaglęhiT* Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor ody. Tadeusz Lipski.


